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Nasi mężczyźNi

Rok temu Czytelnicy „WB” mogli nacieszyć oko portretami naszych Kobiet. Tym razem, jako że równo-

uprawnienie teoretycznie obowiązuje, prezentujemy naszych Mężczyzn – w kwiecie wieku, młodzików, 

wczesnych młodzików i tych dojrzałych. Świat bez nich nie byłby doskonały, co zapewne pamiętamy 

z „Seksmisji” Juliusza Machulskiego. Kobietom zaś przypominamy, że jeśli nie złożyły życzeń swoim Męż-

czyznom 10 marca – w święto 40 Męczenników, to niech uczynią to jak najszybciej. 

Panowie, nawet jeśli nie czujecie się męczennikami, trzymajcie się!
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1. 7 086 350 zł to koszt prac przewidzianych do wyko-
nania w ramach I etapu tegorocznej modernizacji 
dróg wewnętrznych. W ramach zadania 31 odcinków 
dróg o łącznej długości 11,8 km zostanie zmodernizo-
wanych przez firmę Przedsiębiorstwo Drogowo-Mo-
stowe S.A. w Dębicy. Zadanie zakłada modernizację 
infrastruktury drogowej na terenie Gminy Brzostek 
poprzez przebudowę dróg publicznych i wewnętrz-
nych w następujących miejscowościach: Bączałka, 
Bukowa, Głobikówka, Gorzejowa, Grudna Dolna, 
Grudna Górna, Januszkowice, Kamienica Dolna, 
Kamienica Górna, Nawsie Brzosteckie, Przeczyca, 
Siedliska-Bogusz, Skurowa, Smarżowa, Wola Brzo-
stecka i Zawadka Brzostecka. Obecnie trwają prace 
komisji przetargowej. Podpisanie umowy przewi-
dziane jest na koniec marca, a termin zakończenia 
wszystkich prac to 31 października br. 70% kosztów 
zostanie sfinansowane z dotacji pozyskanej przez 
Gminę Brzostek z Banku Gospodarstwa Krajowego 
w ramach Programu Inwestycji Strategicznych Polski 
Ład – edycja II.

2. Na koniec marca przewidziano otwarcie ofert w prze-
targu na II etap przebudowy i remontów gminnych 
dróg, w którego ramach przewidziano modernizację 
24 odcinków dróg o łącznej długości 9,2 km. O szcze-
gółach poinformuję w następnym numerze „Wiado-
mości Brzosteckich”.

3. 24 marca poznamy oferty firm chętnych do rozbudo-
wy drogi 106135R Przeczyca – Skurowa. Jak już infor-
mowałem, Gmina Brzostek pozyskała z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg aż 3,68 mln zł dofinanso-
wania do wykonania rozbudowy na odcinku o dłu-
gości 1,29 km (1+968-3+258 – od drogi powiatowej aż 
za Dom Ludowy w Skurowej). Z niecierpliwością cze-
kam na wyniki rozstrzygnięcia przetargowego.

4. Firma Transportowo-Usługowa Jan Dziedzic w Buko-
wej w tym roku będzie zajmowała się wykonywaniem 
transportu pospółki, żwiru i kruszywa na gminnych 
drogach. To właśnie oferta tego wykonawcy była naj-
korzystniejsza w rozstrzygniętym postępowaniu za-
kupowym, wzorem lat poprzednich.

5. Na ostatniej sesji Rada Miejska zmodyfikowała 
uchwałę w sprawie ustanowienia płatnych stref par-
kowania w obrębie Rynku w Brzostku. Głównym 
powodem tej zmiany był zbyt krótki pierwotny ter-
min na prawidłowe przygotowanie i wprowadze-
nie zmian m.in. uzyskanie niezbędnych pozwoleń. 
Obecnie termin wejścia w życie uchwały został usta-
lony na dzień 1 września br. W tym czasie rozstrzy-
gnięto przetarg na wykonawcę zadania – najkorzyst-
niejszą ofertę na dostawę i montaż urządzeń wraz 
z wykonaniem niezbędnej dokumentacji złożyła fir-
ma Projekt Parking Sp. z o.o. z Poznania za 70 tys. zł.

6. Trwają prace przy budowie dwóch chodników: łą-
czącego Nawsie Brzosteckie z Brzostkiem oraz na ul. 
Słonecznej. Pomimo że obydwa chodniki zlokalizo-
wane są przy drogach powiatowych, to Gmina Brzo-
stek współfinansuje te inwestycje w łącznej kwocie 
2 mln zł. Zakończenie prac przewidziane jest na ko-
niec maja br. 

Burmistrz 
Wojciech 

Staniszewski
Burmistrz Brzostku informuje



www.wiadomoscibrzosteckie.pl

nr 3/20234

►

z prac 
Rady miejskiej
Opracowała Marzena Sołtys

W dniu 23 lutego 2023r. odbyła 
się LV Sesja Rady Miejskiej 
w Brzostku, na której zostały 

podjęte następujące uchwały:
a) w sprawie zmiany uchwały budżeto-

wej na 2023 rok Nr LIV/444/21 Rady Miejskiej 
w Brzostku z dnia 22 grudnia 2022 roku,

b) w sprawie uchwalenia zmiany wie-
loletniej prognozy finansowej Gminy 
Brzostek,

c) w sprawie uchylenia uchwały Nr 
XII/79/15 Rady Miejskiej w Brzostku z dnia 
18 grudnia 2015 roku w sprawie ustalenia 
dziennych stawek opłaty targowej na targo-
wiskach w gminie Brzostek, ustalenia zasad 
poboru opłaty targowej, określenia inkasen-
tów oraz wynagrodzenia za inkaso.

d) w sprawie: udzielenia pomocy rzeczo-
wej dla mieszkańców Ukrainy,

e) w sprawie: wyrażenia zgody na pod-
wyższenie kapitału zakładowego spółki 

- Zakład Gospodarki Komunalnej Sp. 
z o.o. w Brzostku i objęcie udziałów.

f) w sprawie niewyrażenia zgody na 
wyodrębnienie funduszu sołeckiego 
w budżecie Gminy na 2024 rok.

g) w sprawie wyrażenia zgody na 
zawarcie Porozumienia powierzają-
cego Gminie Brzostek przez Gminę 
Frysztak zadania z zakresu pomocy 
społecznej.

h) w sprawie zmiany dotyczącej 
ustalenia regulaminu wynagradzania 
nauczycieli,

i) w sprawie Programu opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi oraz zapo-
biegania bezdomności zwierząt na 
terenie Gminy Brzostek na rok 2023,

j) w sprawie rozpatrzenia skargi 
na działalność Burmistrza Brzostku 
w związku z niewykonaniem przez 
niego czynności nakazanych prawem, 
polegających na zapewnieniu dostępu 
do danych przestrzennych dotyczą-
cych miejscowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa,

k) w sprawie wyrażenia zgody na 
nabycie nieruchomości gruntowej 

położonej w Kleciach,
l) w sprawie zmiany uchwały Nr 

III/20/18 Rady Miejskiej w Brzostku 
z dnia 28 grudnia 2018  r. w sprawie 
podwyższenia kryterium dochodo-
wego uprawniającego do korzysta-
nia z pomocy społecznej przez osoby 
objęte rządowym programem „Posiłek 
w szkole i w domu” na lata 2019-2023,

m) zmieniająca uchwałę w sprawie 
ustalenia strefy płatnego parkowania.

W dniu 1 marca 2023  r. podczas 
LVI sesji Nadzwyczajnej Rady Miejskiej 
w Brzostku została podjęta uchwa-
ła: w sprawie zasad i trybu udziela-
nia dotacji na prace konserwatorskie, 
restauratorskie lub roboty budowla-
ne przy zabytku wpisanym do reje-
stru zabytków lub gminnej ewidencji 
zabytków, sposobu jej rozliczania oraz 
sposobów kontroli w ramach Rządowe-
go Programu Odbudowy Zabytków.

Pełna treść uchwał podjętych na 
sesji prezentowana jest w Biuletynie 
Informacji Publicznej. 

ad vocem

W ostatnim numerze „Wiadomości Brzostec-
kich” ze szczególnym zainteresowaniem 
przeczytałem „Mapę brzosteckich atrakcji”, 

która poświęcona jest problemowi spożywania alko-
holu w miejscach publicznych oraz sondaż „Brzostek 
za 10 lat” traktujący o tym, czego oczekujemy w naj-
bliższych latach w naszej miejscowości i naszej gminie. 
Jeśli Państwo pozwolicie, to odniosę się do tych intere-
sujących treści.

Zacznę od problemu ze spożywaniem alkoholu w miej-
scach publicznych. Przede wszystkim musimy mieć świa-
domość, że jest to kłopot absolutnie każdego samorządu 
niezależnie od jego wielkości i posiadanych środków. Oczy-
wiście nie oznacza to, że nie należy się tym zajmować, ale 
wiara w to, że my, jako jedyni, zlikwidujemy go, jest tak 
naprawdę utopią. Natomiast zadaniem możliwym do zre-
alizowania jest „wypychanie” amatorów niewyszukanych 
alkoholi poza strefy miejskie i utrudnianie tego procederu 
w każdy możliwy sposób z mandatami łącznie. Nie można 
jednak osiągnąć takich celów bez współdziałania z policją. 
Ten temat nieraz już był poruszany w naszych kontaktach 
z komisariatem i zgodnie ustaliliśmy, że jakkolwiek walka 
to trudna, to jednak „nękaniem” i notorycznymi patrolami 

można zmniejszyć skalę problemu. Ze strony gminy działa-
nie zmniejszające zakres tej patologii to przede wszystkim 
doświetlenie ciemnych ulic i placów oraz informacja przesy-
łana do policji. Zintensyfikujemy tutaj działania w tej spra-
wie z nadzieją, że ograniczymy obecność w naszej przestrze-
ni publicznej osób, które przeszkadzają mieszkańcom i źle 
świadczą o naszej miejscowości. Podkreślam jednak jeszcze 
raz, że musimy być przygotowani na to, że nie uda się zli-
kwidować całkowicie tego problemu. 

Drugim tematem, do którego chciałbym się odnieść, 
to „Brzostek za 10 lat”, czyli wyobrażenia i oczekiwania 
mieszkańców, co powinno powstać i co należy wybudować 
w ciągu najbliższych lat. Pomijając żartobliwe propozycje 
o potrzebie budowy portu lotniczego, metra, parku wodnego 
czy ogrodu zoologicznego, zauważyłem, że sporo jest pomy-
słów, które już realizujemy, wiele tych, które mamy w planie 
i wreszcie takie pomysły, na które nas po prostu nie stać lub 
są nam zwyczajnie niepotrzebne. Oczywiście dalsza popra-
wa dróg, budowa chodników, kanalizacji, ujęć wodnych 
i oświetlenie to zadania, które będziemy realizować cały 
czas. Ich rozmiar jest uzależniony tylko od środków, jakimi 
będziemy dysponować. Z pewnością będziemy szli w kie-
runku budowy lodowiska, uważamy bowiem, że będzie to 
potrzebne nie tylko mieszkańcom, ale także uatrakcyjni 
wizerunkowo naszą gminę. Dobrym pomysłem są ścieżki 
rowerowe. Myślimy o nich już od dawna, najlepiej we współ-
pracy z ościennymi samorządami, bo to uczyni je atrak-
cyjnymi i wydłuży ich przebieg. Planujemy już na ten rok 

Burmistrz Wojciech Staniszewski
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► rozpoczęcie prac przy dwóch parkingach - jeden koło urzędu 
miejskiego przy ul. Królowej Jadwigi, a drugi koło cmentarza 
od strony ul. Słonecznej, bowiem - zwłaszcza w perspekty-
wie parkometrów w rynku – problem braku miejsc będzie 
narastał. Podjęliśmy już decyzję o przygotowaniu w Brzost-
ku drugiego przedszkola. W tym roku będziemy procedowa-
li w Radzie Miejskiej niezbędne uchwały i jeśli tylko decyzje 
będą pozytywne, to od 1 września 2024 roku ruszy drugie 
przedszkole publiczne w Brzostku. Do tego czasu wydłu-
żymy funkcjonowanie oddziałów przedszkolnych w szkole 
podstawowej przy ul. Mysłowskiego do godz. 16.00. Trwają 
też zaawansowane prace przy uruchomieniu rehabilitacji. 
Zakupiono już cały sprzęt i są prowadzone prace adaptacyjne 
w budynku ośrodka zdrowia. Przygotowywana jest również 
dokumentacja odnośnie budowy obwodnicy, co bardzo cie-
szy. Niepokoi za to kwestia pozyskania środków na rewitali-
zację rynku. Niestety, to bardzo zła wiadomość, bo standard 
naszych murków i chodników „na mieście” jest już drama-
tyczny. Nic jednak nie zrobimy bez pieniędzy zewnętrznych, 
bo mówimy tutaj o koszcie około 5 mln złotych. Musimy więc 
cierpliwie czekać. W rozważaniach na temat Brzostku za 10 
lat pojawił się problem parku. Z jednej strony nasze położe-
nie w bliskiej odległości wielu terenów zielonych wypełnia 
nam brak przestrzeni parkowej, ale z drugiej strony miejsce, 
gdzie można by zasadzić wyjątkowe i oryginalne rośliny, 
byłoby nie mniej promocyjne dla gminy jak chociażby lodo-
wisko. Warto więc mieć w głowie taki pomysł, wspaniale 
urządzone tereny parkowe mają swój ogromny atut. 

Pojawiały się jednak również propozycje, na które po 
prostu nas nie stać, nie są nam potrzebne lub decydują 
o nich inwestorzy. Pierwszy to basen. Od lat ten temat jest 
obecny w naszej przestrzeni i musimy mieć świadomość, że 
wybudowanie basenu nie stanowi jeszcze takiego kłopotu, 
jak jego utrzymanie. Basen wymaga całorocznej obsługi 
i koszty osobowe wraz z kosztami funkcjonowania są astro-
nomiczne. Warto zwrócić uwagę na to, że znacznie większe 
samorządy mają ogromne kłopoty z utrzymaniem basenów, 
a w mniejszych miejscowościach praktycznie ich nie ma. 

Czasami można spotkać basen w mniejszych ośrodkach, ale 
w bezpośrednim sąsiedztwie dużych miast lub miejsc wcza-
sowych. Nie widzę też potrzeby rozbudowy Szkoły Podsta-
wowej w Brzostku. Po uruchomieniu drugiego przedszkola 
w budynku przy ul. Mysłowskiego i biorąc pod uwagę pro-
gnozy, należy przyjąć do wiadomości, że więcej niż dwa 
oddziały szkolne w jednym roczniku nie powstaną, a to 
oznacza, że obecny budynek jest absolutnie wystarczający 
na potrzeby szkoły. Inne sugestie dotyczyły galerii handlo-
wych, kina, piekarni czy lokali gastronomicznych. O ich 
obecności nie decyduje burmistrz czy inne władze miejskie, 
ale inwestorzy i rynek wewnętrzny. To oni ponoszą ryzyko 
inwestycyjne, oni robią kalkulacje i decydują, jaki profil 
będzie miała ich działalność. Nigdy nie podejmowałem się 
być regulatorem rynku wewnętrznego i dopóki będę bur-
mistrzem, nie będę nikomu utrudniał prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, bo właśnie nieskrępowany rozwój 
i możliwość konkurencji wpływa najlepiej na jakość usług 
świadczonych mieszkańcom. Pojawiły się jeszcze trzy tema-
ty, mianowicie szkoła specjalna, szpital i liceum. Nie sądzę, 
aby w najbliższych 10 latach powstał w Brzostku szpital, 
podobnie jak szkoła specjalna. Obecna placówka specjalna 
w Dębicy ma tak wysoki standard i jest tak blisko, że taki 
pomysł wydaje mi się chybiony. Pomijam oczywiście ośro-
dek w sąsiednim Frysztaku, gdzie już teraz kształci się wielu 
naszych mieszkańców. Może będzie w Brzostku liceum, cho-
ciaż mnie się wydaje, że jest to mało prawdopodobne.

Chcę na koniec dodać, że bardzo lubię takie rozmowy, 
dyskusje i rozważania. To pozwala na refleksję i zastanowie-
nie się, czy nasze plany idą w parze z oczekiwaniami miesz-
kańców. Wszystkich chętnych do dyskutowania o naszym 
mieście, gminie czy o sołectwach zapraszam do naszej 
Akademii Samorządności. Spotykamy się raz w miesiącu 
w naszej bibliotece w Brzostku, gdzie możemy porozmawiać 
o sprawach samorządu z kompetentnymi osobami. Ostatnio 
była możliwość rozmowy z dr. Przemysławem Baciakiem, 
Dziekanem Jasielskiego Wydziału Zamiejscowego AHE 
w Łodzi. Warto być na naszych spotkaniach. Zapraszam. 

Odsłonięcie w Brzostku 
Pomnika Bohaterów

Niezwykle podniosła uroczystość patriotycz-
na i religijna odbyła się 14 lutego w Brzostku. 
Uczczono z pełnym ceremoniałem wojsko-

wym pamięć żołnierzy Armii Krajowej - Bohaterów Zie-
mi Brzosteckiej.

Najpierw w kościele parafialnym powitano szacownych 
parlamentarzystów Rzeczypospolitej Polskiej, władze woje-
wódzkie i samorządowe oraz liczne delegacje: Policji Pań-
stwowej, Wojska Polskiego, instytucji, stowarzyszeń, szkół, 
a także wszystkich zgromadzonych. Potem została odpra-
wiona Msza św. koncelebrowana pod przewodnictwem ks. 

biskupa Jana Wątroby, 
ordynariusza diecezji 
rzeszowskiej. Homi-
lię wygłosił ks. prof. 
Bogdan Stanaszek, 
historyk Uniwersytetu 
Jana Pawła  II, inicja-
tor budowy pomnika. 
Przypomniał on syl-

wetki Bohaterów, którzy oddali życie w walce o wolną Pol-
skę. Byli to: mjr Ludwik DROŻAŃSKI, por. Władysław Alfred 
MICIEK, ppor. Józef Marcin MATUSZEWSKI oraz Franciszek 
KURAŚ. Kaznodzieja podkreślał, że to byli zwyczajni obywa-
tele, którzy w warunkach zbrodniczej okupacji niemieckiej 
wykazali się heroiczną postawą i patriotyzmem w realiza-
cji zadań, jakich wymagało funkcjonowanie konspiracyj-
nej Polski. Za swą niezłomną postawę zostali aresztowani, 
byli torturowani, a potem zamordowani przez hitlerowskich 

Oprac. Wiesław Tyburowski • fot. Paweł Batycki

►
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zbrodniarzy. Bohaterowie nie mają swoich mogił 
i nie zostali godnie pochowani podczas wojny, dlatego 
odprawiana Msza św. jest symbolicznym pogrzebem, 
a pomnik - symbolicznym grobowcem. Przed błogo-
sławieństwem ks. Marek Mnich, proboszcz brzostec-
kiej parafii i współorganizator uroczystości, złożył 
serdeczne podziękowania: ks. biskupowi za przewod-
niczenie koncelebrze oraz zasłużonym osobom, któ-
re w różnej formie przyczyniły się do wybudowania 
pomnika. Po Mszy św. wszyscy zgromadzeni udali się 
na ul. Cmentarną, gdzie przy murze kościelnym wybu-
dowany został pomnik w formie głazu z dużą tablicą 
inskrypcyjną. Odsłonięcia pomnika dokonali m.in. 
dr hab. Dariusz Iwaneczko, dyrektor rzeszowskiego 
Instytutu Pamięci Narodowej oraz kpt. kombatant 
Wojciech Grzesiakowski. Następnie pomnik poświę-
cił ks. bp Jan Wątroba wspólnie z innymi kapłanami. 
Potem zabrali głos przedstawiciele instytucji państwo-
wych, służb mundurowych, parlamentu, samorządów. 
Tradycyjnie odczytano Apel Poległych, oddano salwę 
honorową i złożono wiązanki kwiatów. 

W uroczystościach uczestniczyli: Jolanta Sawicka, 
wicewojewoda podkarpacki; nadinsp. Dariusz Matu-
siak, komendant wojewódzki policji w Rzeszowie; 
insp. Krzysztof Smela, I zastępca komendanta sto-
łecznego policji oraz insp. Tomasz Drożdżak, zastępca 
komendanta wojewódzkiego policji w Krakowie; Piotr 
Chęciek, starosta dębicki; Wojciech Staniszewski, 
burmistrz Brzostku; parlamentarzyści RP i samorzą-
dowcy. Przybyli też żołnierze 21. Brygady Strzelców 
Podhalańskich i 3. Podkarpackiej Brygady Obrony 
Terytorialnej oraz liczne poczty sztandarowe: wojska, 
policji, OSP, samorządów i szkół. 

Budowa pomnika została zrealizowana przez: 
Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie, 
Powiat Dębicki, Parafię Rzymskokatolicką w Brzostku 
z inicjatywy ks. Bogdana Stanaszka z Instytutu Histo-
rii Uniwersytetu Jana Pawła II w Krakowie, koordyna-
tora prac. Działkę pod pomnik ofiarowała Małgorzata 
Drozd, a głaz Mariola Grzesiakowska. 
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Biogramy Bohaterów

Mjr Ludwik Drożań-
ski urodził się w Brzostku 
1890 r. i mieszkał tu przez 12 
lat. Potem wyjechał z rodzi-
cami do Krakowa, tam się 
kształcił. Był żonaty z Marią 
Lach. W odrodzonej Polsce 
wstąpił do Policji Państwo-
wej i po kilkunastu latach 
dosłużył się w 1936 r. funkcji 
komendanta PP w Krakowie. 
Podczas niemieckiej okupa-
cji współtworzył w policji 

granatowej konspiracyjną siatkę współpracującą z ZWZ
-AK. Funkcjonariusze ostrzegali osoby zagrożone areszto-
waniem, pomagali Żydom z getta oraz dostarczali informa-
cji wywiadowczych. W marcu 1944 r. Niemcy aresztowali 
L. Drożańskiego. Po śledztwie i torturach został rozstrzela-
ny w lipcu 1944 r. na krakowskich Krzemionkach. 

Por. Władysław Alfred 
Miciek urodził się w Brzost-
ku w 1912 r. Po kilku latach 
rodzina wyjechała na Pomo-
rze. Był żonaty z Heleną 
z Domańskich. W 1937  r. 
ukończył szkołę podchorą-
żych. Walczył we wrześniu 
1939  r. w 21. Dywizji Pie-
choty Górskiej. Po klęsce 
dotarł do Francji, a potem 
Anglii. Przeszedł szkolenie 
w Brygadzie Spadochrono-
wej i został przerzucony do 
okupowanego kraju w stycz-

niu 1943 r. Szkolił oficerów polskich oddziałów partyzanc-
kich oraz organizował akcje zbrojne. W maju 1944 r. został 
mianowany zastępcą szefa Kedywu Podokręgu Rzeszów 
AK. Przebywał służbowo w stolicy, gdy wybuchło powsta-
nie warszawskie. W. Miciek walczył na odcinku zajmowa-
nym przez batalion „Zośka”. Poległ 6 sierpnia 1944 r. 

Ppor. Józef Marcin 
Matuszewski urodził się 
w Kołaczycach w 1907  r. 
Po maturze pracował 
jako nauczyciel szkół 
powszechnych. W 1930  r. 
ukończył szkołę podcho-
rążych rezerwy. W 1939  r. 
został kierownikiem Szko-
ły Powszechnej w Brzost-
ku. W kwietniu 1940  r. 
powierzono mu dowódz-
two Placówki Związku 
Walki Zbrojnej Kołaczy-
ce, kryptonim „Kukułka”. 

Wiosną 1941  r. hitlerowskie Gestapo wykryło miejscowy 
punkt kolportażu prasy podziemnej. Wśród aresztowanych 
był też J. Matuszewski. Po śledztwie i torturach wywiezio-
no go do niemieckiego nazistowskiego obozu w Auschwitz
-Birkenau. Został tam zamordowany 14 czerwca 1942 r.

Franciszek Kuraś urodził się w Wiśniowej w 1896  r. 
Po maturze odbył studia na Wydziale Prawa UJ w Krako-
wie. Był żonaty z Natalią z domu Wawryka. Pracował jako 
naczelnik w urzędach celnych w Katowicach i Bielsku. We 
wrześniu 1939 r., po ewakuacji urzędu, przybył do Brzost-
ku i zamieszkał wraz z rodziną u dziadków. Tutaj pracował 
w spółdzielni „Społem” i prowadził placówkę Polskie-
go Komitetu Opiekuńczego. W konspiracji był od wiosny 
1940 r. i używał pseudonimu „Kruk”. Pełnił funkcję kie-
rownika kolportażu prasy podziemnej w Inspektoracie AK 
Krosno. We wrześniu 1943 r. F. Kuraś został aresztowany 
i po śledztwie wywieziony do obozu zagłady Auschwitz
-Birkenau. Tam zginął 21 XII1943 r. 

Biogramy oprac. na podstawie tekstu autorstwa ks. Bogdana Sta-
naszka z folderu „Pamięci Żołnierzy AK Bohaterów Ziemi Brzosteckiej”

Władysław Alfred MICIEK (1912-1944)
NAC

Mjr Ludwik DROŻANSKI (1890-1944) 
Biuro Edukacji Historycznej – 
Muzeum Policji KGP

Ppor. rez. Józef Marcin MATUSZEWSKI (1907-1942)
Izba Muzealna w Kołaczycach

Franciszek KURAŚ (1896-1943) 
TMZB
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Urszula Kobak

►

• fot. Paweł Batycki

zanim wyfrunę…
Sympozjum historyczne

„Dla człowieka, podobnie jak dla ptaka, świat ma wiele 
miejsc, gdzie można odpocząć, ale gniazdo tylko jedno.” Te 
słowa Olivera Wendella Holmesa stały się mottem sympo-
zjum historycznego „Zanim wyfrunę…”, które odbyło się 
27 lutego 2023 r. w Szkole Podstawowej w Brzostku.

Pomysłodawcą konferencji adresowanej do starszej mło-
dzieży szkół podstawowych i średnich oraz nauczycieli historii 
była Dyrektor tejże szkoły Małgorzata Salacha, ona też prowa-
dziła całe spotkanie. Patronat nad wydarzeniem objęli Bur-

mistrz Brzostku oraz Instytut 
Pamięci Narodowej Oddział 
w Rzeszowie.

Celem sympozjum sta-
ło się przekonanie słucha-
czy, że nasze życie i nasza 
historia zaczynają się od 
rodzinnej  miejscowości 
i regionu, który możemy 
opuścić, ale tu na zawsze 
pozostaną nasze korzenie, 

bo tu budujemy własną tożsamość narodową, umiłowanie 
Ojczyzny. Od zarania dziejów małe społeczności lokalne 
kształtowały rzeczywistość Polski, dlatego należy znać i sza-
nować dzieje rodzinnego „gniazda”, z którego „wyfruwa się”  
w dorosłe życie.

Na początku zebrani 
mogli wysłuchać wykładu 
Ks. prof. dr. hab. Stanisła-
wa Nabywańca z Uniwersy-
tetu Rzeszowskiego: ,,A czy 
znasz ty, bracie młody, twoje 
ziemie, twoje wody…?” Ks. 
Profesor wyjaśnił pochodzenie 
tytułu swojego wystąpienia, 
który koresponduje z mottem 
sympozjum. Przypomniał też 
fragment utworu Wincentego 

Pola doskonale wpisującego się w cel konferencji:
(…)
A czy znasz, ty, bracie młody,
Twoje ziemie, twoje wody,
Z czego słyną, kędy giną,
W jakim kraju i dunaju?
(…)
Poznaj, pókiś jeszcze młody,
Co kochane było wprzódy,
Nim twe serce krwią dziedziczną
Kochać mogło ziemię śliczną.
(…)
Wyleć ptakiem z tego gniazda,
Miłać będzie taka jazda;

Spojrzyj z góry na twe ziemie
I rodzinne twoje plemię.

„Chciałbym – mówił Ks. Profesor – abyście podczas dzi-
siejszego spotkania wy, młodzi, wylecieli ptakiem i spojrzeli 
z góry na tę ziemię”. Prof. Stanisław Nabywaniec przedstawił 
życie zwykłych mieszkańców Brzostku, wykorzystując w tym 
celu fragmenty wspomnień brzostowianina Jana Śmiechow-
skiego, który snuł opowieści o tutejszych terenach. Pojawiła 
się historia 90-letniego staruszka z Siedlisk, który wspominał 
Jakuba Szelę jako osobę dręczoną przez żandarmów. Dzia-
dek też chwalił się bardzo dobrym zdrowiem mimo wypitego 
morza okowity i palenia mocnego tytoniu tzw. zapiekanki. 
Po I wojnie światowej ulubioną zabawą dzieci było zbieranie 
niewypałów w celu handlu wymiennego. Proch z niewypałów 
rodzice wykorzystywali do swojej broni, a niektórzy do kłu-
sowania. Chłopcy urządzali też wybuchy z prochu i kamieni. 
Marzenie ówczesnych rodzin to posiadanie domku z ogrodem. 
W tych czasach w pracach domowych brały udział całe rodzi-
ny, łącznie z dziećmi, czego najlepszym przykładem było sma-
żenie śliw na powidło, kiszenie ogórków i deptanie w beczkach 
kapusty przeznaczonej na kiszenie. Gospodynie chleb piekły 
na liściu kapusty z zachowaniem tradycyjnego przepisu, naj-
młodsi zaś czekali na gorące podpłomyki pieczone po wyjęciu 
chleba z pieca. O trudach życia świadczył też opis prania bieli-
zny i pościeli. Mięso jedzono bardzo rzadko, dzieliło się je na 
trefne dla gojów i koszerne dla ludzi wyznania mojżeszowego. 
Mięso owijano w pokrzywy, płótno i przechowywano w piwni-
cy. Nawet po mleko Żydówki przychodziły ze swoim naczynia-
mi, żeby nie straciło koszerności. Żydzi byli bogatsi od drobno-
mieszczaństwa zamieszkującego Brzostek. Transport osobowy 
odbywał się głównie pieszo i boso. Czasem zbiorowo wynajmo-
wano furmankę, która mogła zabrać pół tony osób i towaru na 
jednego konia, z tym że pod górę trzeba było zsiadać z wozu, 
a czasem nawet go pchać. Dopiero w latach 20. XX w. zaczął 
jeździć pierwszy autobus na trasie Tarnów – Jasło i z powrotem. 
W każdy czwartek odbywały się towarzyskie przyjęcia po zabi-
ciu świni. Dzieci dostawały kiszki i chleb. Chleb smarowało się 
też gorącymi skwarkami. Wisłoka natomiast służyła za kąpieli-
sko – w płytszych wodach kąpali się chłopcy, ale bez kąpieló-
wek, bo jeszcze taka moda do Brzostku nie dotarła. Dziewczy-
ny zażywały kąpieli w koszulach, które podpływały do góry, 
a na plecach wydymały się w olbrzymie pęcherze wypełnio-
ne powietrzem. Dorośli mężczyźni szli na głębsze wody pod 
skałą. Pojawiła się też wzmianka o pomysłowym aptekarzu 
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► w Brzostku, który – kiedy zabrakło aspiryny w czasie szale-
jącej hiszpanki – sprzedawał ludziom wymyślony przez sie-
bie specyfik składający się z kredy szkolnej, opłatka i ziół. 
Aptekarz wiedział, że ludność wierzy tylko w środki ucierane 
w moździerzu i wykorzystał nieświadomość mieszkańców, 
ale udało mu się wyleczyć Brzostek z grypy. Wielką atrakcją 
dla dzieci po I wojnie światowej był pierwszy policjant Kol-
busz. Uważały go za najważniejszą osobę w magistracie, bo 
chodził dostojnie i uderzał pałeczkami w bębenek, gdy ogła-
szał komunikaty. Ks. Profesor zacytował też fragmenty wspo-
mnień o brzosteckiej Gwardii Narodowej i akcji ukrywania 
dzwonu z brzosteckiego kościoła podczas II wojny światowej. 
Prof. Nabywaniec zakończył wykład przypomnieniem sylwet-
ki zasłużonego dla Brzostku tutejszego proboszcza, ks. prała-
ta Stefana Szymkiewicza, który żył bardzo skromnie i tak też 
został pochowany – w drewnianej trumnie w grobie przykry-
tym płytą w sąsiedztwie kaplicy-grobowca majętnego szlach-
cica Mariana Nałęcz Mysłowskiego i jego żony.

Historia to nie tylko bohaterskie czyny; historia to również 
życie, zwyczaje i tradycje zwykłych ludzi. Warto więc o nich 
pamiętać, bo są to nasze korzenie, nasi przodkowie.

Następnie głos zabrał 
Ks. prof. dr hab. Bogdan 
Stanaszek z Uniwersytetu 
Papieskiego Jana Pawła II 
w Krakowie, przybliżając 
słuchaczom działalność Pla-
cówki Związku Walki Zbroj-
nej - Armii Krajowej Brzostek 
– „Bekas”. „Ja tu trochę czuję 
się jak u siebie” – zauważył 
Ks. Profesor – „bo kończyłem 

tę szkołę podstawową przed laty i w Brzostku się urodziłem”. 
Prof. Stanaszek na wstępie zaznaczył, że mówiąc o placówce 
„Bekas”, chce przedstawić słuchaczom warsztat pracy histo-
ryka. „Od historyka zależy, czy ta historia będzie żyła, czy ją 
odkryjemy” – mówił Ks. Profesor. – „Osoba, która interesuje 
się historią, może tę historię pisać, odkrywać i dzięki temu 
ona pozostaje”. Podkreślił, że gdyby nie jego zainteresowa-
nia i działalność od połowy lat 80., nie byłoby prezentowanej 
wystawy. Za każdym zdjęciem kryje się wizyta w innym domu 
i spotkanie z innym człowiekiem, co wcale nie jest takie pro-
ste, zwłaszcza że relacje często bywają niedokładne, z prze-
kręconymi faktami, ale pomagają w rekonstruowaniu historii. 
Następnie prelegent przeszedł do prezentacji Placówki ZWZ 
– AK „Bekas”, umiejętnie wplatając własne doświadczenia 
w zdobywaniu materiałów. W wystąpieniu pojawiło się mnó-
stwo nazwisk, począwszy od Józefa Wnęka ps. Ziuta i Igna-
cego Czecha ps. Barabasz, którzy otrzymali polecenie utwo-
rzenia placówki konspiracyjnej w Brzostku. Wspomniał też 
Tadeusza Kwiatkowskiego ps. Halina – komendanta placówki 
„Bekas” oraz Wacława Soszyńskiego. Profesor przedstawił 
również ciekawostki związane z dziejami tutejszego kościoła 
w czasie I i II wojny światowej. Konspiracja pochłonęła wiele 
ofiar. Niemcy często rozprawiali się z konspiratorami zazwy-
czaj na podstawie donosów, co nieraz kończyło się wywie-
zieniem do obozu koncentracyjnego. Ks. Profesor przywołał 
tu nazwiska Jana Gila, Józefa Matuszewskiego, Edwarda ►
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Chwala i Franciszka Kurasia. Więcej czasu poświęcił jednemu 
z najbardziej tragicznych wydarzeń – pacyfikacji Brzostku 20 
czerwca 1944 r. Zginęli wtedy m.in. Jan Tułecki i Karol Ziarno, 
a aresztowani i później rozstrzelani zostali bracia Staniszew-
scy – Jan i Piotr. Do tego wydarzenia nawiązuje rzeźba („Egze-
kucja Brzostku”) ludowego twórcy z Kamienicy Górnej, Włady-
sława Chajca, znajdująca się w zbiorach Szkoły Podstawowej 
w Brzostku. Słuchacze zapoznali się również z nieudaną akcją 
likwidacji Niemców w Bukowej przez oddział AK, co skończyło 
się spaleniem licznych domów w tej wsi i zabiciem kilku miesz-
kańców. Dywersanci, którym udało się przeżyć, salwowali się 
ucieczką. W Brzostku i okolicach nie było spektakularnych 
akcji dywersyjnych, choć niektórzy konspiratorzy z placówki 
„Bekas” należeli do oddziałów dywersyjnych, jak np. Antoni 
Kolbusz, Bronisław Grygiel czy Antoni Chajec. Ks. Stanaszek 
opowiadał też o swoim udziale w zmianie napisu na pomniku 
na brzosteckim rynku. „Historia” – jak stwierdził Ks. Profesor 
– „jest na wyciągnięcie ręki”. 

Ostatni wykład pt. „ZWZ - 
AK - Obwód Jasło” wygłosił dr 
Piotr Szopa z Instytutu Pamięci 
Narodowej (Oddział w Rzeszo-
wie). Wykład rozpoczął od słów: 
„(…) Historia jest pasjonująca; 
historia, która przenika nas na 
wskroś, bo przecież nie wyrośli-
śmy z pustki i nie powstaliśmy 
z niczego. Coś było przed nami, 
a przede wszystkim ktoś był 

przed nami, kto tę historię stworzył. (…) Znacie tych naszych 
narodowych bohaterów, ale czasem bohaterowie są blisko 
nas i czasem my ich nie znamy, bo są tak blisko, są tak oczy-
wiści, a jednocześnie nasi”. Prelegent opowiadał o jasielskim 
obwodzie AK, którego częścią była Placówka „Bekas” działa-
jąca na terenie naszej gminy. Mówił, że każdy żołnierz AK był 
żołnierzem w służbie czynnej. Wyjaśnił, skąd wzięła się nazwa 
Armia Krajowa. Omówił struktury AK. Żołnierze w zasadzie się 
nie znali, bo musieli działać w konspiracji. Następnie dr Szopa 
skupił się na zaufaniu i odpowiedzialności. Konspiracja wyni-
kała z tego, że ludzie chcieli walczyć, ale w kraju nie mogli 
robić tego otwarcie. Musieli sobie nawzajem ufać, żeby móc 
działać w konspiracji. Marzeniem wszystkich żołnierzy była 
dywersja. Jednak akcje zbrojne często skutkowały niemiecki-
mi represjami wobec ludności cywilnej. „Mówiłem o odpowie-
dzialności – jak się dziś fajnie podziwia tych bohaterów, a wie-
cie, że każdy z nich przed akcją musiał się sto razy zastanowić, 
czy to, że zdobędzie gdzieś tam na jakimś Niemcu pistolet, nie 
spowoduje, że Niemcy zabiją ileś osób w odwecie w otoczeniu 
tego miejsca, gdzie akcja się odbyła”. Jako przykład podał akcję 
ostrzelania transformatora dostarczającego prąd do zakładów 
lotniczych, której skutkiem było zamordowanie przed Niem-
ców kilkudziesięciu mieszkańców rzeszowskiej Staroniwy. 
Podkreślał, że żołnierze AK przeprowadzali działania zbrojne 
nie na swoich terenach, aby uniknąć rozpoznania przez zna-
jomych. Często pozostawiali też np. sowiecką czapkę, żeby 
skierować podejrzenia Niemców na innych. Prelegent opowia-
dał o różnych akcjach na terenie Podkarpacia, przywołał wiele 
nazwisk znanych bohaterów. Na końcu wystąpienia zachęcał 

młodzież do zainteresowania się historią własnych rodzin, bo 
może jest jeszcze jakiś żołnierz AK dotąd nieodkryty.

W przerwach między wystąpieniami można było wysłu-
chać piosenek tematycznie związanych z sympozjum – „Taki 
kraj” i „Modlitwa” w wykonaniu uczennic klasy 6a.

Na zakończenie na prośbę dyrektor Małgorzaty Salachy 
zabrał głos Burmistrz Brzostku 
Wojciech Staniszewski, który 
m.in. wspomniał swojego dziad-
ka i jego brata, żołnierzy Armii 
Krajowej, aktywnie walczących 
w czasie wojny z okupantem. 
Z rodziny Burmistrza był także 
wspomniany przez Ks. Prof. Sta-
naszka Antoni Chajec. 

Licznie zgromadzeni goście 
z zainteresowaniem oglądali 

przygotowaną wystawę eksponatów związanych z wojnami 
oraz z dawnym życiem codziennym.

Udział w organizowaniu sympozjum oprócz dyrektor Mał-
gorzaty Salachy mieli także: wicedyrektor Aleksandra Kobak
-Hunia, Renata Rams, Krystyna Zdziarska, Wiesław Tyburow-
ski, Urszula Kobak, Agnieszka Nawracaj, Paweł Batycki 
i Wiesław Płaziak oraz Joanna Król, Agnieszka Jamróz-Płaziak, 
Łukasz Pruchnik i ks. Łukasz Siwiec.

Patronat medialny objęły: „Wiadomości Brzosteckie”, TV 
Brzostek, iTV Południe.

►
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Często powtarzam, że na to, by żyć naprawdę, trzeba najpierw umrzeć. Najpierw należy wyobrazić 
sobie siebie w grobie, by uzyskać przepustkę do życia. [...] A więc wyobraź sobie, że umarłeś i leżysz 
martwy. A teraz spójrz na swoje problemy z tej perspektywy. Czyż wszystko nie ulega zmianie?

Anthony de Mello

Co to znaczy, że Chrystus „odkupił” świat? To znaczy, że On kupił całe 
stworzenie dla siebie. Żeby zrozumieć los tego świata, trzeba rozumieć los 
Właściciela: życie – śmierć – Zmartwychwstanie.

Niech te słowa Ks. Józefa Tischnera będą dla Państwa 
myślą przewodnią na zbliżające się święta Wielkiejnocy, 
przeżyte w spokoju, zdrowiu i radości. Życzymy też siły 
w pokonywaniu wszelkich trudności oraz wiary, że dobro 
i prawda zawsze zwyciężą.

Wojciech Staniszewski Burmistrz Brzostku

Marcin Sas Przewodniczący Rady Miejskiej w Brzostku

Niech zbliżająca się Wielkanoc

będzie dla wszystkich Czytelników „Wiadomości Brzosteckich”

czasem zmartwychwstania z własnych błędów, kłopotów i niedoskonałości,

abyśmy mogli dzielić się ze wszystkimi własnym szczęściem, spokojem i optymizmem.

Tego życzy

Zespół redakcyjny
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Wywiad przeprowadziła Urszula Kobak

O wodzie, 
ściekach 
i śmieciach

Mówi Piotr Szczepkowicz
Prezes Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Brzostku

Jednym z ważniejszych zadań 
inwestycyjnych naszej gminy jest roz-
budowa sieci wodociągowej i kanali-
zacyjnej. Jednak mieszkańcy Brzost-
ku, zwłaszcza ulic położonych wyżej, 
obawiają się, że w sytuacji, kiedy 
zwiększa się liczba odbiorców, wody 
będzie brakować częściej niż dotych-
czas. W jaki sposób ZGK zamierza 
przeciwdziałać sytuacjom, kiedy np. 
przed świętami albo w sezonie napeł-
niania basenów przydomowych znów 
zabraknie wody?

Sieć jest teraz rozbudowywana w pół-
nocnej części gminy i jest to inwestycja 
gminy. My jako spółka mamy nadzieję 
przejąć tę sieć po jej ukończeniu, ale to 
nastąpi dopiero za rok albo więcej. Wcze-
śniej planowane są nowe ujęcia w tych 
okolicach, gdzie już istnieją stare, aby 
zabezpieczyć potrzebną ilość wody. Są to 
ujęcia wody podziemnej, nie pobieramy 
wody bezpośrednio z Wisłoki. Po wywier-
ceniu nowych studni wody nie powinno 
brakować, na co wskazują dane geolo-
giczne i przeprowadzone badania. Zresz-
tą już udało się doprowadzić do tego, że 
podczas ostatniej Wigilii wody nie brakło. 
Może dzięki mieszkańcom, którzy bar-
dziej racjonalnie gospodarują, ale w dal-
szym ciągu wody nie możemy marnować. 

Oczywiście każdy ma potrzeby bytowe, 
ale również każdy chce podlać ogródek, 
umyć samochód. Często mieszkańcy 
mówią, że mycie samochodów w myj-
niach jest problematyczne. Jednak okazu-
je się, że jest wręcz odwrotnie, bo myjnie 
działają na tzw. obiegu zamkniętym i tyl-
ko niewielka część wody jest uzupełnia-
na. Tak więc mycie samochodu w myjni 
jest bardziej racjonalne niż na własnym 
podwórku. Istnieje taka możliwość, że 
gdyby sieć wodociągowa rozbudowała się 
bardzo mocno, to trzeba będzie pobierać 
wodę z Wisłoki, ale to byłoby to związa-
ne z zupełną zmianą stacji uzdatniania 
wody na droższą i bardziej skomplikowa-
ną. W taki sposób pobiera się wodę dla 
Dębicy. Na razie ujęcia wody podziemnej, 
które mamy, wystarczają, choć czasem 
z trudem. Robimy wszystko, żeby tych 
ujęć było więcej i zabezpieczenie w wodę 
było wystarczające.

Ile studni jest w tej chwili?
Obecnie jest kilka czynnych studni. 

Planowane są kolejne dwie, a w dalszej 
perspektywie cztery. Trwają prace kon-
cepcyjne nad kolejnymi ujęciami, może 
jeszcze w innych miejscach.

Jeśli zdarzałyby się w dalszym cią-
gu takie braki wody, to czy np. rozwa-
żacie wprowadzenie limitów zużycia 
wody w okresach najbardziej gorą-
cych – przed świętami i w czerwcu?

W zasadzie trzeba liczyć na rozsą-
dek mieszkańców. Sposobem byłoby 
też, co już zrobiliśmy, uruchomienie 
dodatkowych zbiorników i trzeba też 
o tym myśleć. Wtedy zapas wody będzie 
większy i nie byłoby chwilowych przerw 
w dostawie. Bo tu problemem jest takie 
chwilowe zwiększone zużycie, np. kiedy 
ludzie przyjeżdżają z pracy czy po połu-
dniu. Te chwilowe przerwy zdarzają się 
wtedy, kiedy źródła nie wystarczają na 
pokrycie bieżącego zapotrzebowania 
na wodę. Natomiast gdyby był kolejny 
dodatkowy zbiornik zapasowy, to wtedy 
powinno być bezpiecznie. Jednak trze-
ba cały czas apelować do mieszkańców 
o racjonalne gospodarowanie wodą, nie-
marnowanie jej. 

A czy np. nie można by pobierać 
większych opłat za wodę, której się 
używa do napełniania basenów? Prze-
cież łatwo to sprawdzić.

To jest tak: do wody dopłacane są 
środki z budżetu gminy. Do kosztów 

zakładu i do tego, co płacą mieszkańcy, są 
dopłacane dodatkowe pieniądze z budże-
tu gminy. Tak jest tradycyjnie i zgod-
nie z prawem. Można by było rozważyć 
pomysł, że jakaś ilość wody dla potrzeb 
bytowych jest w dalszym ciągu w taki 
sam sposób dofinansowywana z budżetu 
gminy, a pewna część nadmiaru – zużyta 
np. do basenów czy na ogródek mogłaby 
być wtedy po większej cenie. Nie wiem, 
czy podobałoby się to mieszkańcom, ale 
taka opcja też może być brana pod uwa-
gę. Jednak jest to decyzja bardziej rad-
nych niż moja.

Tak, tylko że podlewanie ogrodów 
jest trudniej udowodnić niż gdy stoi 
napełniony basen koło domu.

Być może jest to do zrobienia w przy-
padku drastycznych problemów z wodą. 
Na razie takie problemy udaje się pokony-
wać. Problemem może być też duża susza, 
ale póki co ta zima nie jest specjalnie 
sucha. Występuje trochę opadów, więc 
liczymy na to, że wody nie będzie brako-
wało. Problemem mogą być też miejsco-
wości, które mają swoje ujęcia i mają też 
wodociąg, bo korzystają ze swojej wody, 
a w czasie suszy przełączają się na nasz 
wodociąg i wtedy jest większe zużycie.

Skoro mowa o podlewaniu – część 
osób, zgodnie z najnowszymi trenda-
mi, wykorzystuje wodę deszczową do 
podlewania. Jednak niektórzy odpro-
wadzają tę wodę do kanalizacji, cze-
go nie powinni robić. Jakie działania 
podejmuje Zakład Gospodarki Komu-
nalnej, żeby temu przeciwdziałać?

Faktycznie w czasie zwiększonych 
opadów deszczu występuje problem 
z nadmiernym dopływem ścieków zmie-
szanych razem z deszczówką do kanali-
zacji. To są zaszłości bardziej historyczne, 
kiedy ktoś miał podłączone tzw. rynny do 
kanalizacji, co nie powinno mieć miejsca. 
I tu apel do mieszkańców, aby w miarę 
szybko postarali się zmienić takie syste-
my, ponieważ mamy urządzenia, które 
będą mogły tego typu rzeczy wykrywać 
i będziemy musieli egzekwować odłą-
czenie wody deszczowej od naszej sieci 
kanalizacyjnej. Deszczówki nie powin-
niśmy przekazywać do oczyszczalni, 
bo jest wtedy zwiększony napływ ście-
ków i nasza oczyszczalnia w Kleciach 
może mieć problemy. Jest koncepcja 
budowy drugiej oczyszczalni w gminie. 
Na pewno poprawiłoby to jakość życia 
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mieszkańców. Nie byłoby też problemu ze 
ściekami dowożonymi, jednak zanim to 
się stanie, minie jeszcze kilka lat.

Jeśli ktoś odprowadza wodę desz-
czową do kanalizacji, to nie płaci za tę 
wodę jak za ścieki.

Nie ma liczników ścieków. Ścieki są 
obliczane ryczałtowo od mieszkańca 
lub na podstawie zużytej wody, a woda 
deszczowa nie przechodzi przez licznik 
zużytej wody, tylko po prostu spływa do 
oczyszczalni i zwiększa objętość ścieków.

Pan Prezes wspomniał, że jest tyl-
ko jedna oczyszczalnia, a przecież jest 
dużo gospodarstw domowych, które 
jeszcze mają szamba i muszą wywo-
zić te ścieki. Jak często muszą to robić 
i czy oczyszczalnia jest w stanie prze-
robić wszystkie ścieki?

Pewien zapas jeszcze mamy, ale już 
niewielki. Jeśli ścieki wywożone są regu-
larnie, czyli nie rzadziej niż raz na dwa 
miesiące, to nie stanowią aż tak dużego 
problemu. Dowozimy te ścieki do naszej 
oczyszczalni ze szczelnych szamb z tych 
terenów, gdzie nie ma kanalizacji. Gorzej, 
gdy ktoś przetrzymuje te ścieki dłużej. 
Część wody wtedy odpływa z nieszczelne-
go szamba, ścieki są bardzo zagęszczone, 
stare, tzw. „zagnite”, i bardzo negatyw-
nie wpływają na florę bakteryjną naszej 
oczyszczalni, bardzo jej szkodzą. Wtedy, 
zresztą zgodnie z przyjętymi zasadami, 
stawka za takie ścieki jest dwukrotnie 
większa. Jeśli ścieki odprowadzane są nie 
rzadziej niż co dwa miesiące, to stawka 
jest podstawowa.

Kolejny ważny problem to śmieci, 
a zwłaszcza częstotliwość odbioru. 
Mieszkańcy Brzostku skarżą się, że 
w miesiącach od listopada do marca te 
śmieci odbierane są tylko raz w mie-
siącu, a nie każdy ma możliwość prze-
chowywania ich w domu albo wywo-
żenia ich do punktu zbiórki odpadów, 
bo np. nie ma samochodu albo nie 
ma czasu na to. Czy podejmowane są 
jakieś działania, żeby nie zwiększały 
się opłaty za wywóz śmieci, a było to 
na korzyść mieszkańców?

Myślę, że opłaty za wywóz śmieci się 
nie zwiększą, bo są wystarczające. Zasłu-
gą tu jest też to, że Zakład Gospodarki 
Komunalnej jest spółką będącą własno-
ścią gminy. Obca spółka może ceny win-
dować wysoko w górę. Nasze opłaty są 

na granicy opłacalności i dlatego nie są 
tak wysokie jak np. w Jaśle lub innych 
miastach, gdzie mogłyby być niższe ze 
względu na większe zagęszczenie lud-
ności, ale zewnętrzne spółki same dyk-
tują ceny. Myślę, że opłaty nie wzrosną 
w najbliższym czasie – przez rok, dwa, 
a może i dłużej. Natomiast żeby zwięk-
szyć częstotliwość, musielibyśmy zatrud-
nić dodatkowych pracowników, a tutaj 
koszty osobowe, przy wzrostach płacy 
minimalnej, są spore i byłyby to dość 
duże wydatki dla firmy, a ekonomia jest 
też istotna. Może jakiś sprzęt by pomógł, 
by ta częstotliwość wzrosła. Zakup 
samochodu, który by prasował te śmie-
ci, pozwoliłby jednym kursem zebrać 
większą ilość i wtedy można by jeździć 
częściej, tzn. zachować ten dwukrotny 
w miesiącu wywóz. To jednak wiąże się 
z pewnymi kosztami, a my musimy jed-
nak liczyć pieniądze. Poprzedni rok nie 
był zbyt optymistyczny dla ZGK. Oby ten 
2023 był lepszy, wtedy będziemy mogli 
wrócić do tematu. Póki co, niestety, pozo-
staje punkt selektywnej zbiórki, gdzie od 
7.00 do 15.00 każdego dnia oraz w soboty 
od 10.00 do 14.00 przyjmujemy śmieci. 
Zachęcamy mieszkańców do skorzysta-
nia z tej możliwości oddania śmieci, ale 
trzeba je samemu przywieźć, dopóki nie 
zmienimy systemu. Bardzo zależy nam na 
tym, ale to jeszcze trochę potrwa. Musimy 
uskładać na to odpowiednie środki.

Czyli w bieżącym roku na pewno 
nie?

Nie wykluczam takiej sytuacji, jeśli 
ten rok się poprawi, np. w tym momencie 
spadają ceny paliwa, może nie wzrosną, 
a spadną ceny energii. Są to jednak spo-
re wydatki, o czym wszyscy wiemy, czy 
to indywidualnie, czy w firmach. To były 
główne przyczyny gorszego zamknięcia 
roku i teraz musimy dość mocno liczyć 
pieniądze.

Jak Pan Prezes wyjaśni sytuację, 
że w sezonie grzewczym mieszkańcy 
zdecydowanie mniej worków wysta-
wiają do odbioru, a białych worków 
ze śmieciami pozostałymi po segre-
gacji prawie wcale? Czy jednokrotne 
w miesiącu wywożenie śmieci w tym 
okresie nie jest właśnie formą zachęty 
do spalania śmieci w piecach? Czy nie 
powinno być to argumentem, by jak 
najszybciej zwiększyć częstotliwość 
odbioru śmieci?

Mam nadzieję, że wnioskowanie, że 
część śmieci trafia do spalenia w domo-
wych piecach, jest nadinterpretacją. 
Owszem, w zakładzie zauważamy zatrzy-
manie corocznego trendu wzrostowego 
ilości śmieci, ale tłumaczymy to raczej 
inflacją i zmniejszeniem siły nabyw-
czej naszych mieszkańców. Po prostu 
w tym niepewnym czasie mniej kupu-
jemy nowych sprzętów, mebli i innych 
dóbr, więc też mniej wyrzucamy starych. 
Nie mogę wprawdzie wykluczyć pojedyn-
czych przypadków tak niemądrego (deli-
katnie mówiąc) zachowania, ale wierzę, 
że niemal wszyscy znają i stosują zasadę: 
„Kochasz dzieci – nie pal śmieci.”

Dużym problemem na naszym tere-
nie są też dzikie wysypiska śmieci. 
Czy Zakład Gospodarki Komunalnej 
ma w zakresie zadań likwidację takich 
miejsc?

Jest to zadaniem dodatkowym. Nie 
mamy siły ludzkiej na takie codzien-
ne, bieżące likwidowanie wysypisk. To 
wymagałoby wysyłania tam grupy pra-
cowników, których należałoby zatrudnić, 
ale tu wracamy do poprzedniego tematu, 
czyli ekonomii. Natomiast współpracu-
jemy i ze szkołami, i z sołtysami, którzy 
organizują zbiórki śmieci, a my je potem 
odbieramy i przekazujemy dalej do 
unieszkodliwiania. Tu trzeba by pomy-
śleć o tych, którzy te śmieci tam wysypu-
ją. To jest bezsensowne, bo i tak płacimy 
za wywóz, a firma odbiera je spod domu 
raz czy dwa razy w miesiącu. Do punktu 
selektywnej zbiórki odpady zawsze może-
my przywieźć. Nie wiem, czy wyrzucanie 
śmieci na dzikie wysypiska wynika z bez-
myślności czy ze starych przyzwyczajeń. 
Tutaj powinniśmy sami, jako dorośli, 
zastanowić się nad tym, jakie informacje 
i wzorce przekazujemy dzieciom. W szko-
łach uczy się je właściwego gospodaro-
wania śmieciami. Niestety, nie wszyscy 
tak robią. Czasem właśnie dorośli dają zły 
przykład dzieciom.

Dorośli chyba więcej śmiecą niż 
dzieci. Dużo już powiedzieliśmy na 
temat śmieci, a czy Zakład Gospodarki 
Komunalnej zarabia na nich?

Zakład zarabia w niezbyt dużym stop-
niu. Gdyby był zupełnie prywatną firmą, 
mógłby zarabiać więcej. Znam miasta, 
które doznały szoku, kiedy wzrosły im 
opłaty od firm wywożących śmieci, nie-
raz dwuipółkrotnie. Nasz zakład na to nie 
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może sobie pozwolić, bo jesteśmy własno-
ścią gminy, więc ten zysk jest minimalny, 
czyli taki, żeby pozwalał na utrzymanie 
firmy, rozwój, na jakieś dodatkowe zaku-
py sprzętów. Mieszkańcy zaraz by się 
zorientowali, gdybyśmy chcieli na nich 
zbyt dużo zarobić.

Jakie inne źródła przychodu ma 
Zakład Gospodarki Komunalnej?

Przychód mamy ze sprzedaży wody 
– i to jest część od mieszkańców, a resz-
ta dofinansowana przez budżet gminy. 
Mamy przychód z odprowadzania ście-
ków, za które opłaty są na tej samej zasa-
dzie, co za wodę. I dodatkowa działalność 
typu odśnieżanie niektórych ulic, prace 
przy poboczach, przy koszeniu skarp, 
dodatkowe prace przy podłączaniu sieci. 
Najistotniejsza część dochodów firmy to 
śmieci, woda i ścieki.

Jeżeli wypracujecie sobie przy-
chód, to czy ZGK sam może zdecydo-
wać, na co wydać te środki?

Wydatki majątkowe, czyli te większe 
muszą być uzgadniane z właścicielem. 
Zakład poddaje propozycję, ale burmistrz 
czy rada nadzorcza, czyli właściciel musi 
na to wyrazić zgodę. Zakład stanowi 
majątek gminy i to jest naturalne, że gmi-
na, czyli burmistrz oraz radni mają decy-
dujący głos.

Myślę, że macie trochę tego przy-
chodu. Na co chcielibyście go teraz 
przeznaczyć?

Tak jak mówiłem, rok 2022 nie był 
szczęśliwy, więc nie możemy sobie na 
wiele pozwolić. Musimy starać się, żeby 
nie było strat. Musimy przynajmniej 
wyjść na zero i na to liczę, że rok 2023 uda 
nam się zamknąć w bilansie w okolicy 
zera.

Planowane są jednak pewne 
zmiany.

Ostatnie dni były korzystne dla ZGK, 
ponieważ radni zadecydowali o przeka-
zaniu środków w wysokości 250 tysię-
cy zł, które będą przeznaczone na popra-
wę funkcjonowania punktu selektywnej 
zbiórki, tzn. utwardzenie terenu. To błoto 
podczas deszczu chyba każdy zna. Mam 
nadzieję, że za kilka miesięcy, pewnie 
do jesieni, sytuacja się poprawi. Chce-
my też wybudować zadaszenie, które 
w czasie niepogody poprawiłoby komfort 
i też zwiększyłoby bezpieczeństwo, bo 
ten zakład nie ma zbyt dużej powierzch-
ni. Krzyżują się tam drogi sprzętu i urzą-
dzeń oraz mieszkańców przywożących 
śmieci. Chcemy to zmienić, żeby zwięk-
szyć bezpieczeństwo i funkcjonalność. 
Chodzi też o zadaszenie, które chroniło-
by przed deszczem śmieci wrażliwe typu 
makulatura.

Poprzedni prezes, Leszek Bie-
niek, słynął z zamiłowania do 
kwiatów. Pan jest prezesem od 
października, więc mieszkańcy zasta-
nawiają się, czy rynek i ul. Legionów 
będą w dalszym ciągu tak ukwieca-
ne jak za poprzedniego prezesa, czy 
zmieni się koncepcja?

Dla mnie poprzedni prezes to przede 
wszystkim mój wieloletni szef, kiedy był 
burmistrzem, a ja jego zastępcą. Wszyst-
ko to, co dobrze funkcjonuje, chciałbym 
zachować. Jeśli będą jakieś zmiany, to 
tylko te niezbędne. Dla mnie jest to wzór 
i chciałbym się tego trzymać.

Mieszkańcy często pytają, czy pani, 
która sprząta rynek, a robi to dosko-
nale, uczciwie i rzetelnie, jest w jakiś 
sposób dodatkowo wynagradzana za 
tak dobrą pracę, w zasadzie syzyfową 
pracę, bo ludzie nie szanują porządku 
i ciągle śmiecą.

Oczywiście podzielam ten pogląd, że 
nasza pani Halinka robi to dobrze i wyma-
ga jak największego szacunku. Wszyscy 
pracownicy są, w przypadku wypracowa-
nia zysku, wynagradzani. Ostatnio zgod-
nie z podwyżką płacy minimalnej były 
też podwyżki płac, więc myślę, że nie są 
to najgorsze warunki na tyle, na ile firma 
może sobie pozwolić. 
Wywiad dostępny również w TV Brzostek.

żal, żal za dziewczyną, 
za zieloną … Planetą?

Gdy słyszę słowo „ekologia”, to nasuwa mi się od razu 
pewien rym – „ideologia”. To, w jaki sposób Unia 
Europejska i jej interesy ściemniają NAM, jak bar-

dzo powinniśmy dbać o środowisko, gdy reszta świata ma 
to głęboko gdzieś, chyba tylko ślepcowi nie daje do myśle-
nia. Niemniej jednak zmieńmy kolejność – podajmy deser 
na początku – ktoś, kto przyjeżdża na szczyt ekologiczny 
prywatnym samolotem i wmawia Tobie, że nie dbasz o śro-
dowisko jest:
a) Debilem?
b) Ignorantem?
c) Geniuszem, bo Ciebie uważa za debila?

W zależności od udzielonej odpowiedzi, niestety, nie 
wygracie darmowych warsztatów ekologicznych z rodzicami 
i managerami Grety Thunberg, gdyż ten model odpowiedzi jest 

sprzeczny z interesami wyżej wymienionych. Jak trzeba być 
bezczelnym, cynicznym i chamskim człowiekiem, żeby wyko-
rzystać dziecko z zaburzeniami ze spektrum autyzmu do swoich 
interesów??? Witamy w świecie manipulacji i biznesu. 

Nie jestem politykiem, nie jestem analitykiem, dlatego mam 
w poważaniu ten cały świat i statystyki. Nie wierzę słupkom, 
obietnicom i mydleniu oczu korzystnymi rozwiązaniami, gdy 
tak naprawdę cała Unia (to jest moje zdanie) powoli dąży do 
samo-zaorania. Unia daje? No daje – tyle pieniędzy! (ok) PiS 
daje – tyle pieniędzy! (rozdawnictwo). Nikt Wam nic nie daje . 
Wszyscy za to płacimy. Widzicie tylko tu i teraz, inwestycje 
na czubku nosa, które musicie spełniać, żeby utrzymać stołki, 
a nieroby, patusy i „inteligencja narodu” darmowe złotówki, 
bo po co mam robić, jak robi na mnie ktoś inny. Może wróci-
my do bonów? Może w ogóle wszyscy przestaniemy pracować, 
bo przecież PAŃSTWO I UNIA NAM da? Tylko co oni mają? 
Prowadzą nas na smyczy jak psy, dając nam własną marchew-
kę, za którą nie dość, że przepłacamy, to jeszcze stajemy się jej 
niewolnikami.

Piszę to, ale nie chce mi się pisać. Przecież to jest tak oczy-
wiste, ale ludzie tego nie widzą. Albo nie chcą widzieć? Oto jest 
pytanie . 

Cris

►
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cztytelnicy piszą 

Potrzeba nam nowego pomnika w Brzostku!

Melduję posłusznie, że nasza Gmina i Miasto 
Brzostek ma już wiele wspaniałych pomników 
– pomnik Jego Mości Księcia Woronieckiego, 

pomnik poległych żołnierzy, pomnik Pana Marszałka, 
pomnik poległych na wojnie, pomnik Papieża-Polaka, 
pomnik krzyża… I bardzo dobrze, takie rzeczy na pewno 
przyciągają wielu ludzi w odwiedziny do naszej gminy, bo 
widać, że nasze miasto idzie do przodu i się rozwija, i patrzy 
w przyszłość, aby było lepiej! Ostatnio też zorganizowano 
odsłonięcie pomnika poległych żołnierzy na wojnie - przy 
kościele, przy murze, i bardzo dobrze, bo akurat w połowie 
drogi od pomnika poległych na wojnie a pocztą można przy-
stanąć i podziwiać. Tylko, Pani Redaktor, ludzie gadają, że 
nie ma wszystkich na tym pomniku wypisanych, że kogoś 
pominięto, a powinien być. Ja tam nie wiem, prosty czło-
wiek jestem, ale jak nasze władze znam, to na pewno nikogo 
nie pominą, trzeba tylko być cierpliwym. I słyszałem, że 
potwierdzone już jest, że kolejne cztery pomniki już są 
zaplanowane i będą niedługo, i dobrze! Więc jak mówiłem, 
spokojnie, czekajmy wszyscy na swoją kolej! 

ck

Święto chleba 
z „aktywnym Brzostkiem”

„Chleba naszego powszedniego...” 
powtarzamy co dzień. Coś jest zwy-
czajne jak chleb powszedni, pracować 
na chleb, nie mieć na chleb, prosić 
o kromkę chleba, witać kogoś chle-
bem i solą - tyle rożnych powiedzeń, 
porzekadeł, przysłów o chlebie. Nic 
dziwnego, bo chleb jest przecież bar-
dzo ważny w życiu człowieka. Nawet 
się nad tym nie zastanawiamy, bo 
przecież JEST CODZIENNIE. Zauwa-
żamy jego wartość dopiero wtedy, gdy 
go zabraknie. Kiedyś brakowało. Dziś 
JEST. Niektórzy go nawet nie szanują!

W Brzostku jest szanowany. Oczy-
wistym tego przykładem jest Święto 
Chleba przygotowane przez Aktywny 
Brzostek, podczas którego można było degustować różne 
rodzaje chleba upieczone przez członków stowarzyszenia. 
Jednak głównym punktem imprezy był pokaz pieczenia 
chleba przygotowany przez mistrza piekarnictwa Jana 
Wójcika. Wszyscy mogli zobaczyć cały proces powstawa-
nia, od zakwasu do ciasta, od rosnącego w foremkach do 

pięknie upieczonego, rumianego bochenka. Jeszcze ciepłe 
pieczywo cieszyło się dużym powodzeniem wśród zebra-
nych. Z masełkiem – pyszne! Polecamy! Jan Wójcik podał 
przepis, według którego powstał jego chleb. Przytaczamy go 
poniżej. Każdy może spróbować swoich sił i zostać mistrzem 
piekarnictwa . 

Chleb
Składniki:
0,5 kg mąki żytniej (typ 720),
0,5 kg mąki orkiszowej lub gra-

ham (typ 850),
0,5 kg mąki pszennej (typ 650),
Wykonanie:
Z mąki żytniej zrobić zakwas (trze-

ba mieć początek zakwasu), zosta-
wić na 6 godzin. Następnie dodać 
0,5 dag drożdży oraz dwie łyżki soli. 
Resztę mąki wymieszać z zakwa-
sem, dodać według uznania nasiona 
dyni, słonecznika, siemienia lniane-
go (które wcześniej należy namoczyć 
w wodzie). 

Zostawić do wyrośnięcia na około 
1 godzinę, następnie wyrobić ciasto, 

przełożyć do foremek i zostawić do wyrośnięcia. 
Piekarnik wcześniej należy nagrzać do temperatury 

2000C, włożyć wyrośnięte ciasto i piec w małych foremkach 
(keksówkach) około 50 minut. Jeśli pieczemy w dużych for-
mach, to czas pieczenia wynosi ok. 1 godziny 20 minut.

Smacznego! 

Aktywny Brzostek

z przymrużeniem oka

Pewien zagorzały historyk, Wiesław T., znany 
z tego, że w stanie wojennym ulotki ze Staniszew-
skim wtedy jeszcze nie burmistrzem roznosił, 

postanowił zbadać, jaki to order można w McDonaldzie 
zamówić… 
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Szkolne Koło CARITAS

Dzień chorego 
w Januszkowicach

Corocznie 11 lutego w liturgiczne święto Matki Bożej 
z Lourdes obchodzony jest w kościele katolickim 
Światowy Dzień Chorego. Ustanowiony został przez 

papieża Jana Pawła II 13 maja 1992  r. w 75. rocznicę obja-
wień fatimskich i w 11. rocznicę zamachu na życie papieża. 
Ogólnoświatowe obchody odbywają się co roku w którymś 
z sanktuariów maryjnych na świecie. Głównym celem 
obchodów jest zapewnienie chorym lepszej opieki, dowar-
tościowanie cierpienia przede wszystkim na płaszczyźnie 
duchowej, włączenie w duszpasterstwo służby zdrowia, 
wspólnot chrześcijańskich oraz wspieranie działań wolon-
tariatu. Papież Franciszek w Orędziu na ten dzień napisał: 
„Osoby chore znajdują się w centrum Ludu Bożego, postę-
pując razem z nim jako proroctwo ludzkości, w której każdy 
jest cenny i nikogo nie wolno odrzucać”. Zauważa, że nasz 
stosunek względem chorych pokazuje, jaki jest stan naszej 
wspólnoty. Odwołuje się do fragmentów z Biblii (przypowie-
ści o dobrym Samarytaninie i wyroczni z Księgi Ezechiela). 
Mówi też o tym, że człowiek nigdy nie jest gotowy na cho-
robę, a nawet nie przyznaje się, że jest coraz starszy.

Po przerwie spowodowanej pandemią COVID-19 wzno-
wione zostały obchody Dnia Chorego w Januszkowicach. 
W sobotę, 11 lutego, chorzy i starsi o godzinie 9.00 zebrali 
się w kościele parafialnym pw. Zwiastowania Najświętszej 
Maryi Panny, gdzie uczestniczyli we Mszy Świętej odpra-
wionej przez ks. proboszcza Stanisława Mirka w ich inten-
cji. Po nabożeństwie wszyscy chętni przyjęli sakrament 
namaszczenia chorych. Następnie udali się do Domu Ludo-
wego w Opacionce na spotkanie przy symbolicznym ciast-
ku i kawie. Poczęstunek przygotowały panie z Parafialnego 
Zespołu CARITAS. Swoją obecnością zaszczycili wszystkich 
zaproszeni goście, a byli to: dyrektor szkoły Ewa Ziaja, radny 
sołectwa Ryszard Chajec, sołtysi Bolesław Pieniądz i Stani-
sław Jantoń. Członkowie Szkolnego Koła CARITAS pod kie-
runkiem Barbary Grygiel, Joanny Zegarowskiej i Jana Palara 
przygotowali montaż słowno-muzyczny, w którym przybli-
żyli drogę do świętości papieża Jana Pawła II od narodzin 
do kanonizacji. Ukazali, jak niezwykłym był Człowiekiem 
w dziejach Polski i świata. Jego życie, pontyfikat zmieni-
ły losy wielu ludzi, a nawet narodów. Przypomnieli postać 
Jana Pawła II, Jego życie, służbę Bogu i ludziom, aby na 
zawsze pozostał w naszych myślach i sercach. Po występie 
złożyli życzenia i wręczyli drobne upominki. W dalszej czę-
ści programu ze śpiewem pieśni religijnych zaprezentowała 
się młodzież KSM. Wszyscy uczestnicy spotkania otrzyma-
li od ks. proboszcza pamiątkowe, okolicznościowe obrazki 
z wizerunkiem Matki Bożej z Lourdes – sanktuarium, które 
w tym roku było centralnym miejscem obchodów Dnia Cho-
rego, fragmentem Orędzia papieża Franciszka oraz modli-
twami i błogosławieństwem biskupa rzeszowskiego Jana 
Wątroby. Spotkanie przebiegało w miłej atmosferze. Było 
okazją do wspólnych rozmów, wspomnień i refleksji. 
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„Pasja się opłaca!”

„Pasja się opłaca!” to projekt tworzony w ramach olim-
piady Zwolnieni z Teorii przez uczennice 2 Liceum Ogólno-
kształcącego w Jaśle, który ma na celu pomóc młodzieży 
w odkryciu swoich pasji, a zarazem w znalezieniu ścieżki 
zawodowej, którą w przyszłości mogłaby podążać. Działania 
podejmowane w toku realizacji projektu polegają na doda-
waniu budujących treści w mediach społecznościowych 
oraz na organizowaniu interesujących spotkań z osobami, 
dla których praca zawodowa jest pasją.

Uczennice zorganizowały wiele spotkań, a ich gośćmi 
były m.in.: Dagmara Wojnarowska – lekarz weterynarii, 
która prowadzi swoją działalność w Brzostku oraz na tere-
nie okolicznych gmin i powiatów, Sylwia Grygiel - certy-
fikowana makijażystka, linergistka i stylistka brwi, pro-
wadząca własne studio makijażu w Brzostku oraz Kinga 
Grygiel – fotografka, która zawodowo zajmuje się wykony-
waniem m.in. sesji pamiątkowych oraz prowadzi swoje stu-
dio fotograficzne pod nazwą „Uchwycone – Kinga Grygiel” 
w Brzostku. Szkoła Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki 

w Nawsiu Brzosteckim z dumą może się pochwalić udziałem 
w projekcje, goszcząc ludzi z pasją.

Uczestniczki projektu pragną złożyć serdeczne podzięko-
wania dla wszystkich, którzy zaangażowali się w realizację 
ich przedsięwzięcia: gościom udzielającym wywiadów, fir-
mie „Rubicello” w Brzostku za wydrukowanie plakatów oraz 
Dyrektorowi Szkoły Podstawowej w Nawsiu Brzosteckim za 
umożliwienie zorganizowania spotkania.

Pamiętajmy - PASJA SIĘ OPŁACA! 

Uczestniczki projektu

m
ie

sz
ka

ńc
y 

go
tu

ją

Przepis nadesłała Ewelina Rogowska

ROLADA SZPINAKOWA 
Z łOSOSIEM

Czas przygotowania: 30 minut
Czas pieczenia: 20 minut

Składniki na omlet pieczony
•  4 średnie jajka
•  pół szklanki mleka
•  4 czubate łyżki mąki pszennej - 100 g
•  150 g szpinaku np. świeżego baby
•  szczypta soli
•  płaska łyżeczka cukru

Składniki na wypełnienie rolady
•  200-300 g łososia wędzonego na zimno 

w plastrach
•  250 g kremowego serka „ ŁACIATY naturalny” 

(można dodać też 2 wyciśnięte ząbki czosnku)
•  siekane zioła: koperek i pietruszka
Szklanka ma u mnie pojemność 250 ml.

Sposób wykonania:
W wysokim naczyniu umieść szpinak. Wlej pół 
szklanki mleka. Dodaj szczyptę soli, cukier oraz 
wbij żółtka. Całość miksuj przy pomocy blendera 
ręcznego lub szejkera z kielichem. Białka zaś ubij 
osobno z solą na sztywno i na koniec delikatnie 
wmieszaj je szpatułką w zieloną masę.
Przygotuj blachę z piekarnika (szufladę wyjmo-
waną) lub dużą blachę, która wypełni całą szu-
fladę w piekarniku. Blachę wyłóż papierem do 

pieczenia. Papier może lekko wystawać. Ciasto 
omletowe wyłóż na całą powierzchnię blaszki. Wy-
równaj powierzchnię. Blachę umieść na środko-
wej półce, w piekarniku nagrzanym do 170 stopni 
- grzanie góra/dół. Omlet piecz 20 minut do lekkie-
go zarumienienia końców ciasta. Wyłącz piekarnik 
i otwórz lekko drzwiczki na kilka minut. Po upie-
czeniu wyjmij blachę. Papier z omletem zdejmij na 
blat. Jeszcze ciepłe ciasto zwiń w rulon razem z pa-
pierem. Zostaw do przestudzenia na 20 minut. 
Po tym czasie odwiń omlet (papier nadal zostaje). 
Całą powierzchnię wysmaruj serkiem śmietanko-
wym. Możesz też użyć serka smakowego np. z do-
datkiem chrzanu, bądź wmieszać łyżkę chrzanu 
w serek przed wyłożeniem go na ciasto. Kolejno 
ułóż obok siebie plastry łososia. Całość możesz po-
sypać siekanymi ziołami.
Zacznij ponownie zwijać ciasto w rulon, Tym ra-
zem jednak ściślej. Rób to powoli i ostrożnie, po-
nieważ podczas zwijania rolady musisz jednocze-
śnie zdejmować z niej papier. 
Gotową roladę zawiń w ten 
sam papier i odłóż do 
lodówki, do schło-
dzenia. Wystar-
czy 30 minut. 

Od lewej: Małgorzata Dunajska, Emilia Krupa, Gabriela Gozdecka, 
Emilia Janik
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Kierowco, uważaj!

Zbliża się wiosna, dlatego kierowcy 
koniecznie muszą zachować szczególną 
ostrożność na drogach w okolicy lasów, łąk 
i pól, gdzie na jezdnię o tej porze bardzo czę-
sto wychodzą dzikie zwierzęta. 

W okresie wiosennym dzikie zwierzęta inten-
sywnie się przemieszczają, szukając pożywienia 
po zimie oraz odpowiedniego miejsca do rozrodu. 
Dobrym przykładem mogą być sarny, które jesie-
nią schodzą się w duży rudel liczący nawet kilka-
dziesiąt sztuk, a na przełomie lutego i marca roz-
praszają się, dzieląc na małe grupki 2 – 3 sztuki. 
Pamiętajmy, kiedy zwierzę wybiegnie na drogę, 

gwałtowne hamowanie może się skoń-
czyć tragicznie dla kierowcy i wszystkich 
podróżujących. Najprostszym sposobem 
uniknięcia kolizji z dziką zwierzyną 
jest, po prostu, zdjęcie nogi z gazu. Jak 
w takim razie się zachować, gdy dostrze-
żemy zwierzę na drodze lub przy drodze?

Każdy kierowca powinien pamiętać 
o zachowaniu szczególnej ostrożności 
i zwracaniu uwagi na znaki, które infor-
mują go o zagrożeniach. Wybiegająca 
nagle na drogę zwierzyna stanowi bar-
dzo duże zagrożenie dla podróżujących 
autem i innymi pojazdami mechanicz-
nymi. Taki scenariusz może mieć miejsce 
nie tylko w samym lesie, ale także przy 

wjazdach do miast, tam, gdzie jest nawet nieduża 
ilość zieleni. Jadący z nadmierną prędkością kie-
rowca może nie mieć wystarczająco dużo czasu, 
aby bezpiecznie zahamować i wykonać manewr 
ominięcia przeszkody na drodze. Zderzenie z dzi-
kim zwierzęciem może być bardzo groźne w skut-
kach, dlatego miejmy zawsze świadomość oraz 
racjonalne podejście, że gdy wjeżdżamy w tere-
ny leśne, bądź takie, w których mogą pojawić się 
dzikie zwierzęta, zwolnijmy. To nam da większe 
szanse w chwili, gdy na jezdnię wtargnie nie-
oczekiwany gość. Pamiętajmy również o tym, że 
gdy już dojdzie do takiego wypadku na drodze, 
to nie zostawiajmy potrąconego zwierzęcia same-
mu sobie. Istnieją ośrodki, w których otrzymają 
fachową pomoc i możliwość powrotu do natural-
nego środowiska. W przypadkach kolizji z dzikim 
zwierzęciem trzeba koniecznie powiadomić poli-
cję, odpowiednie służby miejskie oraz miejscowe 

koło łowieckie, które gospodaruje zwierzyną na 
danym terenie. Kiedy podróżujemy samocho-
dem, szczególnie wczesną wiosną należy uważnie 
obserwować drogę i jej otoczenie, ponieważ zwie-
rzęta często na poboczu poszukują soli i innych 
minerałów. Jeśli zwierzyna wychodząca na drogę 
nas dostrzeże, powinna zejść nam z drogi. Jeśli się 
nie wystraszy, możemy próbować użyć sygnału 
dźwiękowego oraz mrugania światłami. Należy 
mieć też świadomość, że światła mogą również 
przykuć uwagę zwierzęcia i unieruchomić je pro-
sto przed naszym nadjeżdżającym samochodem. 
Zmniejszenie prędkości i uważne ominięcie zwie-
rzęcia jest najlepszym rozwiązaniem. Nie powin-
niśmy wychodzić z samochodu w celu płoszenia 
zwierzęcia, bo może być agresywne. Zdarzają się 
przypadki w naszym województwie, że kierowca 
chciał przepłoszyć łosia, żubra, a nawet niedźwie-
dzia, równocześnie robiąc zdjęcia. Nie radzę robić 
czegoś takiego, może się to skończyć bardzo fatal-
nie. Każdy kierowca powinien pamiętać o podsta-
wowych zasadach bezpieczeństwa: podróżując 
drogami leśnymi, warto stosować zasadę ograni-
czonego zaufania. Administratorzy dróg ustawia-
ją znaki ostrzegające o zwierzynie w miejscach, 
gdzie jej ruch jest intensywny. Pamiętajmy jed-
nak, że zwierząt te znaki nie obowiązują i same 
wybierają drogi, którymi się poruszają. Wiele 
osób przemieszcza się nocą, ceniąc sobie mniejszy 
ruch na drodze. Jednak na terenach leśnych ruch 
zwierząt o tej porze zdecydowanie się zwiększa. 
Następnym dobrym zaleceniem jest, aby jechać 
zmniejszoną prędkością od zmierzchu do świtu, 
ponieważ zwierzęta są wtedy najbardziej aktyw-
ne. Poza tym utrzymuj szybę w czystości, ponie-
waż zwierzęta nie zawsze łatwo zauważyć, miej 
dobre hamulce i opony, aby bezpiecznie się zatrzy-
mać. W naszej pięknej malowniczej gminie Brzo-
stek są dwa szczególnie niebezpieczne miejsca, 
gdzie bardzo często dochodzi do kolizji z dzikimi 
zwierzętami. Pierwszym takim miejscem, gdzie 
zwierzyna ma swój szlak przejściowy, to droga 
w Zawadce Brzosteckiej za stacją Orlen w stronę 
Pilzna. W tym miejscu nocą można spotkać prze-
chodzące sarny, jelenie, dziki, a sporadycznie 
nawet łosie oraz bardzo dużo drobnej zwierzyny 
takiej jak: lisy, zające, borsuki, kuny itp. Drugim 
takim miejscem jest droga między miejscowością 
Bukowa a Kołaczycami, tam również przechodzi 
bardzo wiele zwierząt. Niestety, jadąc tymi dro-
gami, często możemy spotkać martwe zwierzęta 
leżące na poboczu. Pamiętajmy o bezpiecznym 
korzystaniu z dróg oraz bądźmy odpowiedzialni 
za otaczającą nas przyrodę i żyjące w niej dzikie 
zwierzęta. Widzisz przechodzącego jeża, wiewiór-
kę, zatrzymaj się, niech to zwierzątko spokojnie 
przejdzie i żyje. Pamiętaj, jest takie bardzo aktu-
alne stare powiedzenie: „Gdy się człowiek spieszy, 
to się diabeł cieszy”. 

Ks. Łukasz
Siwiec
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Stephen King „Baśniowa opowieść” 

Choć Stephen King 
najczęściej koja-
rzony jest z opo-

wieściami grozy i hor-
rorami, jego najnowsza 
powieść to wycieczka 
w krainę fantasy. Zaczyna 
się od ulubionego przez 

pisarza klimatu małego amerykańskiego miasteczka. 
Mieszka w nim Charlie Reade, chłopiec zmagający się 
z poważnymi traumami – śmiercią matki oraz alko-
holowym nałogiem ojca. Pewnego dnia Charlie ratuje 
życie niezbyt sympatycznemu sąsiadowi, który odgro-
dził się od świata w swoim mrocznym domu. Bohater 
nie podejrzewa, że jest to początek drogi do baśnio-
wej krainy, w której toczy się odwieczna walka dobra 
ze złem. Chłopiec spotka na niej zarówno wrogów, jak 
i przyjaciół. 

Najnowsza książka Kinga to baśń, ale w wersji dla 
starszych czytelników. Autor nawiązuje bowiem do 
dawnych opowieści, lecz nie tych, które czytamy dzie-
ciom, ale znacznie bardziej mrocznych, jakie przetrwa-
ły w ludowym folklorze. Raz po raz wracają nawiązania 

do historii Rumpelsztyka, ale tak naprawdę mamy tu 
do czynienia z dużą liczbą odniesień i do literatury gro-
zy, z twórczością H. P. Lovecrafta na czele, i do klasyki 
literatury dziecięcej: „Czarnoksiężnika z krainy Oz”, 
„Alicji w Krainie Czarów”, i do popkultury – „Gwiezd-
nych wojen” czy „Psychozy”. Autor posługuje się tu 
przywoływanym nieraz obrazem, w którym na okład-
ce książki o fantastyce narysowano lejek wypełniają-
cy się gwiazdami. Symbolizują one opowieści, obecne 
w różnych światach, których częścią staje się Charlie, 
przyjmując rolę księcia i obiecanego wybawcy. 

Mieszając wszystkie te wątki, King tworzy baśnio-
wą opowieść o świecie, w którym wielkie zło narodzi-
ło się z mniejszego zła. Pogardzany, niepełnosprawny 
chłopiec był gotowy na wszystko, aby odpłacić innym 
za upokorzenia, a zło z Mrocznej Studni potrafi wyko-
rzystać taką okazję. King nie ukrywa, że jego baśń 
w metaforyczny sposób odnosi się do naszego świata. 
On także ma magię, do której jednak przywykliśmy 
– telefony komórkowe czy IMAX. Ale ma także swoją 
Mroczą Studnię – broń atomową, która może całkowi-
cie zniszczyć świat. A szaleńców w żadnym z uniwer-
sów nie brakuje. 

Wydaje nam się, że 
wszyscy dobrze 
znamy Judasza. 

Judaszowy pocałunek, juda-
szowe srebrniki - tymi epite-
tami, zwykle określa się każdy 
czarny charakter – zdrajcę, 
kłamcę, oszusta, sprzedaw-
czyka, człowieka okrutnego 

i złego. Zawsze intrygowało mnie, dlaczego Judasz zdra-
dził, skoro był jedynym, którego Jezus nazwał swoim 
przyjacielem, spośród dwunastu apostołów towarzy-
szących Mu w wędrówce, znającym Jego nauczanie 
i cuda? Co go skłoniło do tego niecnego czynu, by sprze-
dać swego Mistrza za marne trzydzieści srebrników? 
I dopiero w niniejszej powieści znalazłam odpowiedzi 
na te pytania. Autorka w piękny, literacki sposób kre-
śli charakterystykę Judasza. Ewangelia niewiele mówi 
na temat biografii tego apostoła, prócz tego, że był 
synem Szymona i uczniem Jezusa, którego zdradził, 
a potem popełnił samobójstwo. Jednak pisarka na pod-
stawie różnych materiałów historycznych i pobytu na 
Ziemi Świętej, poprzez narrację, w której oddaje głos 
Judaszowi, stworzyła szczegółową epicką biografię 
tytułowego bohatera. Ukazuje jego trudne życie pełne 
osobistych dramatów od urodzenia do momentu towa-
rzyszenia Jezusowi wraz z pozostałymi apostołami 
w wędrówce. Rysuje też jego niezwykłe relacje z Bogiem 

- fascynacje, zauroczenie, uwielbienie, a nawet rozcza-
rowanie, kiedy odkrywa Jego człowieczeństwo. Autorka 
czerpie też wiele z Biblii, zamieszczając liczne cytaty, 
które interpretuje w postępowaniu i rozważaniach boha-
terów. Samego Jezusa stara się przedstawić jako postać 
ludzką - cierpiącą, ulegającą różnym nastrojom - od 
smutku po irytację, zwłaszcza w przypadku kupczenia 
w świątyni, co jest uzasadnione, wszak napisano, że 
Bóg stał się człowiekiem. Czyta się tę powieść z zapar-
tym tchem, nie mogąc się od niej oderwać. Zastanawia-
łam się nad wieloma pustymi miejscami na stronicach, 
co mogły oznaczać? Jednak w adnotacji - od autorki, 
dowiedziałam się, że jest to spowodowane okoliczno-
ścią, iż niektóre fragmenty historyczne zostały wycięte, 
ponieważ pisarka postanowiła pozostawić: „sedno… 
opowieść o Bożej i ludzkiej miłości - oraz opowieść 
o tobie i mnie”. Choć uważamy się za prawych i uczci-
wych i pogardzamy postępkiem Judasza, to czy w kryzy-
sowej sytuacji, sami też nie wykonalibyśmy zdradliwego 
pocałunku, podobnie jak on? To pytanie autorka stawia 
przed każdym czytelnikiem i być może dlatego powieść 
ta pozostaje z nami na dłużej, dając wiele do myślenia. 
Uważam, że jest lekturą nie tylko dla tych będących bli-
sko Chrystusowego nauczania i wiary katolickiej, ale 
też dla każdego odbiorcy szukającego w książce odpo-
wiedzi na nurtujące pytania. Pozycja warta przeczyta-
nia, szczególnie w okresie Wielkiego Postu, ale również 
w każdym innym czasie. Polecam.

Barbara 
Augustyn

Tosca Lee „Judasz”
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Agnieszka Zakrzewska „Gwiazdy 
nigdy nie gasną”

Niezwykła historia oparta na 
nieznanych faktach z życia najbar-
dziej znanej ofiary Holokaustu – 
Anne Frank.

W 1933 roku Otto Frank wraz 
z żoną i dwiema córeczkami, Margot 
i Anne, w obawie przed represjami 
w ogarniętej nienawiścią do Żydów 
III Rzeszy podejmuje dramatycz-
ną decyzję o porzuceniu ojczyzny 
i wyjeździe do Holandii. W Amster-
damie Frankowie szybko odnajdują 
swoje miejsce na ziemi, a widmo 
prześladowań wydaje się odległym 
snem.

W tym czasie kilkuletnia Anne 
spotyka swoją rówieśnicę, Hannah 
Goslar. Dziewczynki stają się nie-
rozłączne, razem dorastają, poznają 
świat i przeżywają swoje pierwsze 
miłości. Anne jest pyskata, pew-
na siebie, lubi flirtować i dowodzić 
w grupie, co ogromnie imponuje nie-
co nieśmiałej Hannah.

Tymczasem nad Europą gro-
madzą się czarne chmury. W 1940 
roku Hitler wypowiada wojnę neu-
tralnej Holandii. Dwa lata później 
Frankowie znikają w tajemniczych 
okolicznościach, a rodzina Hanneli 
trafia do obozu koncentracyjnego 
w Bergen-Belsen. Pewnego dnia 
dziewczynka odkrywa, że tuż obok 
przebywa ktoś, kto jest jej najbliższy 
na świecie…

Kristy Cambron „Włoska 
balerina”

Julia Bradbury jest wybitną 
primabaleriną. Zachwyca tań-
cem na prestiżowych scenach. 
Kiedy wybucha wojna świa-
towa, nie waha się ani chwi-
li i wstępuje do armii. Chce 
zostać telefonistką lub sanita-
riuszką. Los ma dla niej jednak 
inny plan. Julia wciąż musi 
tańczyć. Na dodatek w parze 
z mężczyzną, który przed laty 
boleśnie złamał jej serce.

Szeregowy Courtney Cole-
man zostawił w rodzinnym 
mieście ukochaną i kłopoty, 
w które nieustannie wpadał. 
Wcielony do wojska jako sani-
tariusz wciąż sobie powta-
rza: „To wojna! Nie wolno ci 
się angażować!”. Wszystkie 
postanowienia tracą moc, kie-
dy Court ratuje z getta małą 
dziewczynkę. Za wszelką cenę 
postanawia ocalić jej niewinne 
życie.

Losy trojga niezwykłych 
bohaterów splatają się w rzym-
skim szpitalu otoczonym przez 
nazistów. Czy mogą sobie 
zaufać? Jak uniknąć śmier-
ci, kiedy za drzwiami krąży 
oddział uzbrojonych żołnie-
rzy? Jakie tajemnice skrywa 
dziecięca walizka? I czyją 
historię odkryją stare listy?

Andrzej Kosmala - Krzysztof Krawczyk. 
„Życie jak wino”

Życie jak wino – uzupełniona, ofi-
cjalna (auto)biografia Krzysztofa Kraw-
czyka, opowieść na dwa głosy: artysty 
oraz jego menedżera – Andrzeja Kosmali. 
Całe życie wielkiego piosenkarza aż po jego 
ostatnie dni. Tylko w tej książce przeczytacie 
o niespotykanej męskiej przyjaźni, dowiecie 
się, jak wyglądały kulisy sławy i barwne życie 
Krzysztofa Krawczyka, a także zapoznacie się 
z anegdotami i wcześniej nieznanymi faktami. 
Całość dopełniona wypowiedziami współpra-
cowników artysty i jego najbliższych przyja-
ciół. Wielką gratką dla fanów artysty będzie 
bogaty materiał ilustracyjny – zdjęcia z pry-
watnego archiwum Artysty.

„Kończę Drugi Rozdział, ten ostat-
ni, książki Życie jak wino. W tej odsłonie 
towarzyszyłeś mi duchem, przywoływa-
łeś pamięć, prowadziłeś pióro w mojej 
dłoni. I zaprosiłeś do wspomnień swoich naj-
bliższych Przyjaciół i Współpracowników. 
Ty już wypiłeś wino swego życia. Ja dopi-
jam swoje i zastanawiam się, kiedy skosz-
tuję jego ostatni haust. Ty, wędrując po 
winnicy niebiańskiej, raczysz się nektarem 
z jej owoców. Czy to drugie życie też jest 
jak wino? Choć w wieczystej rzeczywisto-
ści zapewne smakuje inaczej. A Ty, wzno-
sząc kielich wina, nucisz naszą piosenkę: 
 
Życie jest za krótkie, żeby pić marne wino, 
Życie jest za krótkie, by miłości dać zginąć, 
Życie jest za krótkie, żeby się nie spieszyć, 
Życie jest za krótkie, by się nim nie cieszyć!”

ANDRZEJ KOSMALA (maj, 2021)

Masz ciekawe lub nietypowe hobby? Interesujesz się 
modą, kosmetologią, możesz poradzić, jak dbać o urodę? 
Rysujesz karykatury lub coś równie oryginalnego? A może 
znasz jakieś pasjonujące historie o gminie bądź jej miesz-
kańcach? Podziel się z nami! Najlepsze teksty zostaną 

opublikowane w naszej lokalnej gazecie. Zapraszamy 
Was, drodzy Mieszkańcy, do współtworzenia „Wiadomości 
Brzosteckich”!

Redakcja
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Te co buczą i śpiewają

Marzec – miesiąc, w którym szczególnie 
warto zwracać uwagę na otaczający nas 
świat ptaków. Po długim okresie zimy 

dają się słyszeć pierwsze wieczorne gwizdy kosa, 
a wśród gatunków pojawia się coraz więcej tych, 
które właśnie wracają z pobytu w cieplejszych 
rejonach globu. To jeszcze nie wiosenne, a przed-
wiosenne poruszenie stanowi niejako preludium 
do nadchodzącego niechybnie okresu lęgowego 
większości ptaków. Większości, bo niektóre z nich 
jak np. kruki czy puszczyki już w lutym przystą-
piły do budowy gniazd i wysiadywania jaj. Nie-
mniej jednak to właśnie miesiące kalendarzowej 
wiosny i początku lata kojarzą się bezsprzecznie 
z symfonią chóralnego śpiewu ptaków, najczę-
ściej związanego bezpośrednio z rytuałami godo-
wymi poszczególnych gatunków. Warto właśnie 
teraz, bezpośrednio przed okresem największej 

aktywności głosowej ptaków, pochylić się nad ich 
fenomenalnymi zdolnościami wokalnymi.

Flagowymi przykładami owych zdolności są 
pieśni pospolitych gatunków np. kosa, wilgi czy 
szpaka, które większość z nas doskonale zna. 
Jednak oprócz tych popularnych ptasich piose-
nek, nasi skrzydlaci pobratymcy dysponują sze-
rokim repertuarem odmiennych dźwięków, któ-
re choć mniej znane, mogą okazać się nie mniej 
interesujące.

Zastanawiając się nad ptasimi oryginałami 
wśród „dźwiękowców”, nie sposób nie wspo-
mnieć o bąku. Ten skryty ptak, będący jednym 
z przedstawicieli rodziny czaplowatych, preferuje 
środowisko bogate w rozległe trzcinowiska. Jego 
wyjątkowo enigmatyczny tryb życia i doskona-
ły kamuflaż czynią go ptakiem niemalże nie-
uchwytnym dla człowieka, zobaczyć go mieli 
okazję tylko nieliczni. Zdecydowanie łatwiej jest 
go jednak usłyszeć, bowiem wydawane przez 

bąka donośne buczenie 
o niskiej tonacji (przy-
pominające nieco syre-
nę okrętową) potrafi 
nieść się na odległość 
nawet kilku kilome-
trów, rozdzierając błogą 
ciszę letniego wieczoru. 
Ten osobliwy charakter 
odgłosu terytorialne-
go samca plasuje bąka 
w czołówce rankingu 
ptaków dysponujących 
najbardziej donośnym 
głosem. Warto poświę-
cić kilka letnich wie-
czorów, aby stać się 
uczestnikiem tego uni-
katowego słuchowiska.

Innym równie skry-
tym gatunkiem, który 
podobnie jak bąk za 
czas swojej aktywności 
głosowej obiera wie-
czór i noc, jest derkacz. 
Jego dw usylabowe, 
powtarzane regularnie 
terkotanie, przypomi-
nające nieco rytmiczne 
przeciąganie grzebienia 
po twardej krawędzi, 
potrafi trwać niemal 
nieprzerwanie przez 
kolejne noce od zmierz-
chu do świtu, skłaniając 
dociekliwego słuchacza 
do refleksji nad tym, 
jakie stworzenie skrywa 
się w gęstwinie łąko-
wych traw?

Nadchodząca wiosna to czas wzmożonej aktywności ptaków
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Kontynuując wątek nocnych 
nasłuchów - które wbrew pozorom 
niejednokrotnie okazują się ciekaw-
sze i bardziej owocne od tych dzien-
nych - warto zatrzymać się na moment 
przy znanym większości z nas słowi-
ku. Ptak ten zasłynął wśród ludzi swą 
wyrafinowaną, niezwykle przyjemną 
dla ucha pieśnią, którą samce wyko-
nują w obrębie swoich rewirów pod-
czas ciepłych, parnych letnich nocy. 
To właśnie nocna pora sprawia, że 
koncert staje się jeszcze bardziej kli-
matyczny. Otaczający mrok, migocą-
ce gwiazdy oraz dobiegające zewsząd 
odgłosy żab i świerszczy, tworzą dla 
melodyjnej pieśni słowika niepowta-
rzalne tło, które uznać należy za ide-
alne dopełnienie zachwycającej pio-
senki ptaka.

Jak widać różnorodność ptasich 
odgłosów nie zna granic, a odkry-
wanie kolejnych osobliwości wśród 
ptasich śpiewaków warto rozpocząć 
samemu w nadchodzącym okresie 
wiosny. Niezależnie od tego czy ptak 
śpiewa, buczy czy terkocze, czy robi 
to za dnia czy też nocą, warto każ-
demu gatunkowi poświęcić uwagę, 
bowiem w każdym z nich można 
doszukać się czegoś niepowtarzalne-
go, a często również intrygującego. 
Dostrzegajmy ptaki i słuchajmy ich, 
a gwarantuję, że jeszcze nieraz się 
nimi zachwycimy.

Głos trzciniaka możemy usłyszeć nad zbiornikami wodnymi

Dzienne obserwacje derkacza należą do rzadkości

Spokojna noc, to doskonała okazja do wsłuchiwania się w przyrodę

sprostowanie

Zdjęcie, które zamieściliśmy 
w poprzednim numerze, zostało 
błędnie podpisane. Mianowicie 

ptaki widoczne na fotografii to łabę-
dzie nieme, a nie gęsi. Przepraszamy 
za pomyłkę.
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Sen - najlepsze darmowe lekarstwo

Prawdopodobnie nieraz zdarzyło się nam usłyszeć, 
że sen jest bardzo ważny, że powinno się spać mini-
mum 8 godzin, kłaść się spać i wstawać o regu-

larnych porach itd. Co jest takiego istotnego w spaniu? 
Czy rzeczywiście 8 godzin snu to minimalna ilość, jaką 
powinno się spać? Dlaczego, mimo że śpimy długo, jeste-
śmy zmęczeni czy niewyspani, a gdy czasem prześpimy 
jedynie 4 czy 5 godzin, funkcjonujemy lepiej?

Zacznijmy od przyjrzenia się temu, co w ogóle dzie-
je się, gdy śpimy. Zazwyczaj wyróżnia się cztery fazy/
stadia snu, które przy regularnym trybie życia przebie-
gają w określony sposób. Pomiaru faz dokonuje się za 
pomocą badania EEG (elektroencefalografii), które umoż-
liwia sprawdzenie czynności bioelektrycznej mózgu. 
Na podstawie zarejestrowanego zapisu fal mózgowych, 
które układają się w pewien charakterystyczny wzorzec, 
wyróżnia się cztery fazy snu. Pierwsze i drugie stadium 
nazywane są snem płytkim, podczas którego wybudzenie 
się jest dość łatwe. W przypadku przebudzenia się w fazie 
pierwszej, często nie towarzyszy nam jeszcze poczucie, 
że w ogóle spaliśmy. Ciśnienie i tętno wciąż utrzymują 
się na poziomie podobnym do stanu czuwania. Dopiero 
w stadium trzecim (nazywanym snem głębokim) funkcje 
życiowe naszego organizmu spowalniają, a napięcie mię-
śniowe się zmniejsza. W tym stadium wybudzenie jest 
już trudniejsze, a w przypadku przebudzenia, zazwyczaj 
towarzyszy nam chwilowa dezorientacja. Co ciekawe, sen 
głęboki stanowi jedynie 10-15% całego snu. Wyjątkiem 
jest sytuacja, w której śpimy za mało – wtedy snu głę-
bokiego jest więcej. Pierwsze trzy fazy snu są nazywane 
snem NREM, natomiast ostatnim, czwartym stadium jest 
tzw. sen REM (Rapid Eye Movement) – z szybkimi ruchami 
gałek ocznych. Jest to faza, w której obserwuje się zmianę 
aktywności mózgu. Z powolnego, głębokiego stadium 
snu głębokiego, przechodzimy do znacznie „szybszego” 
stadium, w którym podobnie jak w stadium pierwszym, 
obserwuje się m.in. wzrost tętna, przyspieszenie oddechu 
itd. Charakterystycznym dla tego stadium jest również 
to, że nasze oczy wykonują ruchy podobne jak w stanie 
czuwania. Mimo że faza REM przypomina sen płytki, to 
w przypadku obudzenia się w tym stadium, mamy poczu-
cie, że spaliśmy głęboko. W tej fazie najczęściej występu-
ją marzenia senne. Cały cykl, składający się z tych 4 faz 
trwa około 90 minut. Podczas snu występuje kilka takich 
cykli, przy czym proporcje poszczególnych stadiów ule-
gają zmianie (pod koniec snu przeważa stadium REM). Po 
upływie około 4-5 cykli następuje wybudzenie. Jak więc 
możemy zauważyć, to, w którym momencie snu (w której 
fazie) obudzimy się, wpływa na (odczuwany lub rzeczy-
wisty) poziom wyspania. Paradoksalnie, czasem korzyst-
niej będzie spać o pół godziny krócej, a obudzić się po 
zakończeniu cyklu snu, niż pół godziny dłużej, wybudza-
jąc się na przykład w fazie REM. Oczywiście nikt z nas nie 
jest w stanie dokładnie określić i zaplanować wybudze-
nia się w odpowiednim momencie, jednak przy regular-
nych porach zasypiania i budzenia się, nasz organizm 
zazwyczaj przyzwyczaja się do pewnego trybu, przez co 
wybudzenie następuje o stałych porach. Bardzo istotne 

jest również to, aby spać „w jednym kawałku” a dłużej, 
niż kilka razy a krócej. Jak wspomniano wyżej, cykle 
nieco zmieniają się w trakcie trwania snu, następując 
kolejno po sobie. Aby mogły się one odpowiednio ułożyć, 
niezbędny jest dłuższy sen. Nie jest możliwe spanie na 
przykład po 3 godziny co 8 godzin i uzyskanie podobnie 
dobrej jakości snu, co przespanie 5 czy 6 godzin za jed-
nym razem. Zatem dla dobrej jakości snu nie jest najważ-
niejsza suma przespanych godzin w ciągu doby, a raczej 
wystarczająco długi sen, najlepiej o stałych porach.

Wszyscy wiemy, że sen jest niezbędny do życia. Ale 
jak bardzo niezbędny? Okazuje się, że znacznie dłużej 
jesteśmy w stanie wytrzymać bez jedzenia niż bez spa-
nia. Rekord deprywacji (pozbawienia) snu wynosi 11 dni, 
przy czym negatywne jej skutki możemy obserwować 
nawet po jednej nieprzespanej dobie. Najwięcej jednak 
szkodliwych skutków zauważa się w sytuacji ciągłego 
niedosypiania. W przypadku braku wystarczającej ilości 
snu, zakłóceniu ulega nasza gospodarka hormonalna. 
Między innymi zwiększa się poziom kortyzolu (hormonu 
stresu), a także podwyższa się poziom greliny (hormonu 
głodu), co przekłada się na wzmożony apetyt. Niedobór 
snu zwiększa także ryzyko wystąpienia chorób krążenia, 
cukrzycy, otyłości, a także przyczynia się do osłabienia 
układu odpornościowego. Oprócz skutków biologicz-
nych, możemy obserwować niekorzystny wpływ niedo-
boru snu na psychiczną sferę naszego funkcjonowania. 
Między innymi częstsze wahania nastroju, stany lękowe, 
poczucie utraty kontroli czy spadek motywacji. Zaburze-
niu ulega także nasza uwaga, pamięć oraz sprawność 
motoryczna. Wyniki badań wskazują, że w przypadku 
prowadzenia pojazdu, brak snu może być równie niebez-
pieczny jak wypicie pewnej ilości alkoholu.

Dlaczego właściwie sen jest tak istotny? Jakie są jego 
funkcje? Przede wszystkim sen zapewnia regenerację 
oraz prawidłowy rozwój i funkcjonowanie organizmu na 
poziomie fizjologicznym. Obok biologicznych procesów, 
jakość i ilość snu wpływa korzystnie również na procesy 
poznawcze (uczenie się, pamięć, uwagę itd.). Dużo łatwiej 
i szybciej jesteśmy w stanie nauczyć się czegoś nowego, 
zapamiętać, kiedy jesteśmy wyspani. Bo to właśnie pod-
czas snu ma miejsce konsolidacja (utrwalenie) śladów 
pamięciowych. Przeprowadzono wiele badań dotyczą-
cych wpływu drzemek bądź dłuższego snu na łatwość 
i ilość zapamiętywanych informacji. Jak się okazuje, 
nauka poprzedzona czy zakończona drzemką, zdaje się 
przynosić lepsze efekty niż bez niej. Co ważne, drzemka 
powinna trwać maksymalnie do 30 minut, dlatego że po 
tym czasie prawdopodobnie zacznie się faza snu głębo-
kiego. Istotą drzemki jest natomiast krótka regeneracja, 
odprężenie, a nie głęboki sen, z którego dużo trudniej 
będzie nam się wybudzić i który gdy zostanie przerwa-
ny, może spowodować odwrotny efekt – poczucie jeszcze 
większej senności. 

Ile więc czasu powinniśmy spać? Czy rzeczywiście 
minimum to 8 godzin? Światowa Organizacja Zdrowia 
(WHO) zaleca od 7 do 9 godzin snu, jednak odpowiedź nie 
jest zupełnie jednoznaczna. Jest kilka czynników, które 
warto wziąć pod uwagę. Przede wszystkim obserwuje ►
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Zakwas z buraków - napój mocy

Zakwasy warzywne, a szczególnie 
zakwas buraczany to naturalne wspar-
cie zdrowia naszego organizmu. Coraz 

częściej stanowi element świadomej diety. Dla-
czego zakwas buraczany tak wspaniale działa? 
Dlatego że buraki to skarbnica witamin i mine-
rałów, a fermentacja, która zachodzi w proce-
sie kiszenia, wydobywa składniki z warzywa 
tak, że stają się bardziej dla nas przyswajalne. 
Ponadto tworzą się nowe dobroczynne drob-
noustroje (probiotyki), które zasiedlając nasze 
jelita, odwdzięczają się, wspierając nasz układ 
odpornościowy. W procesie tym powstają 
również związki prebiotyczne, które wspa-
niale odżywiają już bytujące w jelitach dobre 
bakterie. Kiszenie to jeden z najstarszych spo-
sobów utrwalania żywności bez równoczesnej 
utraty dobroczynnych właściwości produktu. 
Historia żywności fermentowanej sięga staro-
żytności. Pierwsze doświadczenia człowieka 
z kiszonkami były zapewne przypadkowe, ale 
dzięki temu zauważono możliwość konserwa-
cji i przedłużenia przydatności do spożycia 
poszczególnych produktów w okresach ograni-
czonej dostępności. Przodkowie, konserwując 
w ten sposób żywność, nie przypuszczali, jak 
olbrzymie walory zdrowotne, a także ekono-
miczne mają tego rodzaju kiszonki we współ-
czesnym świecie. Popularny ogórek kiszony 
i kapusta kiszona to ułamek tego, co można 
poddać fermentacji. Brokuł, kalafior, mar-
chewkę, rzodkiewkę, paprykę, a nawet śliwki 
czy gruszki, soję i ryby - kisić można niemal 
wszystko. Jednak jednym z najsmaczniejszych 
i zapewne najładniej się prezentującym jest 
zakwas z buraków. Buraki to bogactwo mię-
dzy innymi betaniny, barwnika, który nadaje 
popularną barwę burgundowofioletową. 
Barwnik ten dzięki swojej budowie wykazuje 
działania przeciwzapalne, przeciwbakteryjne 
i przeciwgrzybiczne. Jest dość silnym antyok-
sydantem, czyli tą cząsteczką, która wymiata 
szkodliwe dla naszego zdrowia i naszej młodo-
ści substancje. Ciekawostką jest, że betanina 
może zabarwiać mocz na różowo lub czerwono, 
a intensywność koloru zależy m.in. od nawod-
nienia naszego organizmu oraz pH żołądka 

i moczu. Nie jest to kwestia tzw. nieszczelnych 
jelit, ale po prostu wynika to z budowy tego 
barwnika. Kolejnym superzwiązkiem wystę-
pującym w burakach o podobnie brzmiącej 
nazwie jest betaina, która wykazuje właści-
wości wspomagające nasz układ sercowo-na-
czyniowy. Ogranicza gromadzenie się tłusz-
czu w wątrobie, tym samym chroniąc ją przed 
hepatoksynami. Dlatego też żywność bogatą 
w betainę powinny jeść osoby borykające się 
ze stłuszczeniem wątroby czy schorzeniami 
woreczka żółciowego. Ponadto buraki jak 
i tym samym zakwas buraczany to skarbiec 
kwasu foliowego, witamin z grupy B, żelaza, 
potasu, fosforu, magnezu, cynku, wapnia. 
Zakwas będący bombą witaminową i nie tylko, 
świetnie wspiera naszą odporność, zapobiega 
zaparciom, wspomaga wątrobę, nerki, genial-
nie działa na stan naszej skóry, może obniżać 
poziom cholesterolu, działa krwiotwórczo, 
zwiększa przyswajanie żelaza, zwiększa liczbę 
czerwonych krwinek. Szczególnie polecany 
przy anemii, po antybiotykoterapii czy po typo-
wych infekcjach w celu ogólnego wzmocnie-
nia. Zakwas z buraków jest naturalnym ener-
getykiem. Dla osób zmagających się z cukrzycą 
czy niedoczynnością tarczycy zakwas jest 
świetnym probiotycznym napojem. Jak w każ-
dym przypadku mimo cudowności, jakie ofe-
ruje i tu są przeciwwskazania. Jeśli zmagamy 
się z refluksem, chorobą wrzodową żołądka, 
chorobami trzustki, w tym przypadku 
zakwas niekoniecznie będzie dobry. Ostroż-
nie powinny podchodzić do niego jak i innych 
kiszonek osoby z nadciśnieniem i problemami 
z nerkami, gdyż spora zawartość soli użyta do 
kiszenia, w tych schorzeniach jest niewska-
zana. Dobrym wyborem będzie tu sok z bura-
ków, który soli nie zawiera, ale należy pamię-
tać, by domowy sok wyciskany z surowych 
buraków spożywać dopiero po co najmniej pół 
godziny od przygotowania. Nie pijemy soku 
od razu po przygotowaniu, gdyż z pewnością 
nie chcemy rewolucji żołądkowo-jelitowych. 
Zakwas buraczany możemy pić codziennie 
w małych ilościach, biorąc pod uwagę ilość 
soli zawartej w miksturze. Na zdrowie. 

się zmianę w ilości oraz jakości snu wraz z wiekiem. Noworodek 
przesypia średnio 16 godzin, osoba w średnim wieku 7-8, nato-
miast osoby starsze śpią zazwyczaj 5-6 godzin. Oprócz czasu trwa-
nia snu, wraz z wiekiem spada również jakość snu – u osób star-
szych sen jest płytszy. Dodatkowo, wraz z wiekiem, zmienia się 
trajektoria faz snu. Faza REM u noworodka zajmuje połowę czasu 
trwania snu, podczas gdy u osoby dorosłej stanowi około 20-25%. 
Wszystko to warto wziąć pod uwagę, odpowiadając sobie na pyta-
nie o optymalną długość snu, jednak tak naprawdę jest to kwestia 

indywidualna. Są osoby, którym wystarczy zaledwie 6 godzin snu, 
a inni będą potrzebowali 9. Granicą optymalnego funkcjonowania 
jest około 5-6 godzin snu – poniżej tego progu znajdują się osoby 
z pewną mutacją genową. Duże znaczenie w trajektorii naszego 
snu odgrywa więc czynnik genetyczny.

Często zbyt dużo uwagi przywiązujemy do czasu trwania 
naszego snu, podczas gdy jego jakość jest równie istotna. O tym, 
jak „dobrze spać” oraz o problemach ze snem - więcej w następnym 
artykule. 
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W związku ze zbliża-
jącymi się świętami 
proponuję tematykę 

„wielkanocną”. Co wspólnego ma 
z nią moda? Już wyjaśniam. Easter 
bonnet - wielkanocny czepek - jest 
to tradycyjne przybranie głowy 
noszone w krajach anglosaskich 
z okazji świąt wielkanocnych. Trady-
cja wywodzi się stąd, że w tym okre-
sie zakładano odświętne ubrania, 
których elementem dodatkowym 
był właśnie Easter bonnet. Oprócz 
znaczenia religijnego Wielkanoc to 
również symbol wiosny, czyli sym-
bolika nowego życia, odrodzenia. 
Dziewczęta wplatały we włosy 
kwiaty, by uświęcić cykl życia i pory 
roku. W XV wieku w Anglii pojawi-
ło się przekonanie, że niezałożenie 
nowego stroju na Wielkanoc przy-
nosi pecha na cały rok. Tradycja ta 
dotarła również do Ameryki, gdzie 
zyskała na popularności po wojnie 
secesyjnej. W Niedzielę Wielkanoc-
ną kobiety zamiast ciemnych ubrań 
zaczęły zakładać stroje w jasnych, 
wiosennych kolorach, co było wyra-
zem radości związanej z tą uroczy-
stością. Kwiatowy czepek stał się 
jednym z ważnych elementów wio-
sennej kreacji. Należy pamiętać, że 
uszycie nowej sukni było o wiele 
droższe niż sprawienie sobie nowe-
go kapelusza. W 1870 roku na Fifth 
Avenue w Nowym Jorku odbyła 
się pierwsza parada wielkanocna. 
Zaprezentowano na niej najnow-
sze i najmodniejsze stroje, a głów-
ną atrakcją były wiosenne czepki 
ozdobione m.in. kwiatami. W poło-
wie XX wieku powszechnie ubiera-
no się w nowe stroje i eleganckie 
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kapelusze przede wszystkim dla 
zabawy, ale także żeby podkreślić 
swój status społeczny. Projektanci 
kreowali coraz bardziej oryginalne 
nakrycia głowy, nawiązujące czę-
sto do tematyki świątecznej i wio-
sennej. Obecnie w wielu miastach 
w USA odbywają się parady z okazji 
Wielkanocy, podczas których panu-
je wesoła atmosfera, a uczestnicy 
rywalizują w pomysłowych nakry-
ciach głowy. Film "Easter Parade" 
z Fredem Asterem i Judy Garland, 
który powstał w 1948 roku, upa-
miętniał nowojorską paradę wielka-
nocną, a także promował piosenkę 
o tym samym tytule "Easter Para-
de". Tradycja noszenia specjalnych 
strojów świątecznych istniała rów-
nież w Polsce i była praktykowana 
zarówno przez osoby zamożne, jak 
i biedniejsze. Na wsiach, gdzie życie 
toczyło się skromniej, odświętne 
ubrania czekały w skrzyniach przez 
cały rok, żeby przyodziać je pod-
czas Wielkanocy. Mimo że warun-
ki materialne na wsi były trudne, 
to właśnie wtedy wszyscy starali 
się wyglądać jak najlepiej, podkre-
ślając swoim strojem wyjątkowość 
tych świąt. W dzisiejszych czasach 
tradycja noszenia lepszych ubrań 
w dniach świątecznych nadal istnie-
je, ale nie odgrywa już tak ważnej 
roli jak kiedyś. W przeszłości kupo-
wanie nowych strojów było rzad-
kim wydarzeniem i zazwyczaj ogra-
niczało się do jednego lub dwóch 
razy w roku. Dziś natomiast jeste-
śmy przyzwyczajeni do częstych 
zakupów i nie zawsze zdajemy 
sobie sprawę z tego, że nasi przod-
kowie nie mieli takiego dostępu 
do modnych ubrań. Mimo to wiele 
osób wciąż decyduje się na założe-
nie lepszych i bardziej eleganckich 
ubrań świątecznych, aby uczcić 
takie okazje w sposób szczególny. 

Wesołych Świąt Wielkanocnych 
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- Byłem u dentysty.
- Nie będziesz mógł teraz jeść przez 
2 godziny.
- Przez tydzień nie będę mógł jeść, tyle 
zapłaciłem.

Właściciel agroturystyki mówi do turysty:
- Tutaj co rano będzie pana budził kogut.
- Świetnie, to niech go pan nastawi na 
dziesiątą.

Przychodzi kobieta do aptekarza i mówi:
- Poproszę trutkę.
- A po co?
- Chcę otruć męża!
- Nawet jeśli panią zdradza dla innej, nie 
mogę pozwolić, żeby pani go otruła!
Wtedy kobieta pokazuje zdjęcie jej męża ko-
chającego się z żoną aptekarza.
Wtedy aptekarz mówi:
- Nie wiedziałem, że ma pani receptę.

Przychodzi facet do spowiedzi:
- Ojcze, cały czas słyszę głos, który mówi 
mi, co mam robić. Czy jestem opętany?
- Nie synu! Jesteś żonaty.

- Dlaczego nie byłeś wczoraj w pracy?
- Miałem zapalenie ucha środkowego.
- Nie bujaj, przecież ucho jest lewe lub 
prawe!

Sędzia do oskarżonego:
- Dlaczego żona się chce z panem rozwieść? 
- Sam nie wiem, złociutki...

Podchodzi blondynka do kiosku:
- Poproszę bilet za złotówkę.
- Broszę bardzo.
- Ile płacę?

Do Mariana przyjechała teściowa:
- Otwieraj, ty łobuzie, wiem, że jesteś 
w domu, bo twoje adidasy stoją przed 
drzwiami!!!
- Niech się mama tak nie wymądrza, wysze-
dłem w sandałach!

- Moja żona to straszna gaduła.
- Eee, to jeszcze nic, moja teściowa gada 
tyle, że wygadała wszystkie nielimitowane 
rozmowy w abonamencie.

Młoda rodzina z pięcioletnim Jasiem ogląda 
kupione mieszkanie. Jasiu patrzy na pustą 
ścianę i mówi:
- A tu półkę pieprzniemy.
Ojciec trzepnął go mocno w kark i pyta:
- Pojąłeś?
- Pojąłem.
- Co pojąłeś?
- Że tu półka pasować nie będzie.

Dzwoni telefon.
Facet podnosi słuchawkę i słyszy:
- Mamy twoją teściową. Okup wynosi 100 
tys. dolarów.
- A jak nie zapłacę?
- To ją sklonujemy!

Przychodzi baba na badania, laborantka 
pobiera krew i mówi:
- A teraz poproszę o pojemnik z moczem.
Baba stawia butelkę na stoliku.
- Ależ to nie mocz tylko koniak!
- O rany, to co ja dałam lekarzowi?!

Dzwoni chłopak na 112:
- Halo? Potrzebuję waszej pomocy!
- W porządku, o co chodzi?
- Dwie dziewczyny biją się o mnie!
- Więc po co dzwonisz?
- Ta brzydka wygrywa.

Siedmiolatka powiedziała rodzicom, że 
Jasiu pocałował ją dziś w obecności całej 
klasy.
- Jak to się mogło stać? - zdziwiła się matka.
- To nie było proste - przyznała dziewczyn-
ka - ale trzy koleżanki pomogły mi go złapać 
i przytrzymać.

Wybrał 
Mateusz Łącki

Wybrał 
Mateusz ŁąckiPoczytaj, mądre…

: )

Czytanie książek to najpiękniejsza zabawa, jaką sobie ludzkość 
wymyśliła.

Wisława Szymborska

Pluń na wszystko, co minęło: na własną boleść i na cudzą nik-
czemność... Wybierz sobie jakiś cel, jakikolwiek i zacznij nowe 
życie.

Bolesław Prus, Lalka

Czytelnik może żyć życiem tysiąca ludzi, zanim umrze.(…) Czło-
wiek, który nie czyta, ma tylko jedno życie.

George R.R. Martin, Taniec ze smokami, część 1

„Wiosną miłość unosi się na wietrze. Uważaj na latającą pasję 
i pocałunki śmigające przy twojej głowie.”

Emma Racine Defleur

Kiedy nadeszła wiosna, nawet fałszywa wiosna, nie było proble-
mów, z wyjątkiem tego, gdzie być najszczęśliwszym. Jedyną rzeczą, 
która mogła zepsuć dzień, byli ludzie, a jeśli można było powstrzy-
mać się od zaręczyn, każdy dzień nie miał granic. Ludzie zawsze 
ograniczali szczęście, z wyjątkiem nielicznych, które były tak dobre 
jak sama wiosna”. 

Ernest Hemingway

Wiosna budzi nas, pielęgnuje i ożywia. Jak często przychodzi 

Twoja wiosna? Jeśli jesteś więźniem kalendarza, to przychodzi raz 
w roku. Jeśli tworzysz autentyczną moc, pojawia się ona często lub 
bardzo często.

Gary Zukav

Życie jest tylko przechodnim półcieniem,
Nędznym aktorem, który swą rolę
Przez parę godzin wygrawszy na scenie
W nicość przepada - powieścią idioty,
Głośną, wrzaskliwą, a nic nie znaczącą.

William Shakespeare, Makbet

Kwiaty są małe, ale mają wiele znaczeń. Mogą być wykorzysty-
wane do wyrażania miłości, sympatii, wdzięczności i wielu innych 
rzeczy. Jest coś magicznego w pięknie kwiatu – jego widok i zapach 
ma zdolność do podnoszenia ducha.

Anonim

Jaka jest różnica między „lubię cię” a „kocham cię”?
Budda odpowiada: kiedy lubisz kwiat, bierz go. Kiedy kochasz 

kwiat, podlewasz go przez cały dzień. Kto to rozumie, rozumie życie.
Budda

dowciP bawi, drwina dławi
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ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI
marzec 2023

Rozwiązania: krzyżówki, zagadki geograficznej Gdzie jest ta rzeźba? (str. 37) i zagadki przyrodni-
czej Co to za gatunek? (str. 37) wraz z wypełnionymi kuponami należy dostarczyć do 7 kwietnia 
2023 r. do Centrum Kultury i Czytelnictwa w Brzostku, ul. 20-go Czerwca 4. Autorzy poprawnych 
odpowiedzi wezmą udział w losowaniu nagród książkowych.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22

"

Imię i nazwisko, miejscowość
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Imię i nazwisko, miejscowość Rozwiązanie zagadki Co to za gatunek?  marzec 2023

POZIOMO:
1) Miasto w woj. podkarpackim. 5) W muzyce; średnio gło-
śno. 12) Pinia albo limba. 13) Utrata możliwości rozpoznawania 
bodźców zmysłowych. 14) Pierwiastek chem. l.a. 71. 15) Bi-
cie, lanie. 18) Nierówny rytm pracy serca. 19) Krewny w linii 
męskiej. 22) Do pomiaru trzeźwości. 24) Część przewodu po-
karmowego. 26) Przyprawa … rzymski. 27) Szczyt listy prze-
bojów. 30) Film z B. Lindą. 31) Jedna z 4 krain historycznych 
Łotwy. 32) Prawy dopływ Narwi. 34) Kombinacja dwóch nu-
merów w loterii lub grze liczbowej. 38) Gatunek węża. 43) Pro-
dukowany z przefermentowanych wiśni; kirsz. 44) Polska 
przędza. 45) Lew … napisał; "Wojna i pokój", "Anna Kareni-
na". 46) Zebranie, zgromadzenie (się) (np. harcerska). 47) Imię 
męskie - 2 V. 48) Febra, malaria. 49) Wodospad na pograniczu 
USA i Kanady. 50) Służy do prasowania ubrań i zasłon.

Kr
zy

żó
w

ka
 z 

na
gr

od
ą

"

23 24 25 26 27 28 29 30 31 32 33 34 35 36 37 38 39 40 41 42 43 44

PIONOWO:
1) Tradycyjna część ubioru muzułmanki. 2) Lekcja rysowania. 3) Specjalny 
lub gigant. 4) Przystań Noego. 6) Powierzchowny stan zapalny skóry pocho-
dzenia alergicznego. 7) Twierdza oblegana przez wojska kozacko-tatarskie 
w 1649 r. 8) Potocznie: książka grubego formatu. 9) Budowla na planie koła, kry-
ta zwykle kopułą. 10) Kobieta wrażliwa na piękno. 11) Olej otrzymywany z prze-
robu ropy naftowej. 16) Ssak owaadożerny Kuby i Haiti. 17) Państwo w Oceanii 
i Polinezji. 20) Grzyb kapeluszowy z rodziny bedłkowatych. 21) Mikroustrój, 
tlenowiec. 23) Joanna dla kolegów 25) Węgiel lub drwa do pieca. 27) Skała 
osadowa, martwica wapienna. 28) Jedzenie dla bobasa. 29) Niszczy żelazo 
i stal. 32) Laur. 33) Organizm wytwarzający substancje odżywcze w procesie 
fotosyntezy. 35) Imię męskie - 21 IX. 36) Pisklę bielika. 37) Przyrząd do mie-
rzenia. 38) Rozciągnięcie, rozszerzenie, wyciągnięcie. 39) Rzeka w azjat. części 
Rosji. 40) Rzemieślnik, wykonawca instrumentów strunowych. 41) Krajobraz 
przedstawiony w dziele sztuki. 42) Filmowy przeciwnik Pawlaka.
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Bolesław Kowalski

z dziejów wsi Klecie

 cz. VI Klecie w czasie okupacji niemieckiej (1939 r. – 1944 r.)
II wojna światowa rozpoczęła się 1 września 1939 r. od napaści 

hitlerowskich Niemiec na Polskę. W tym czasie ukończyłem 8 lat 
życia i rozpocząłem naukę w II klasie szkoły podstawowej. Po 
83 latach przed moimi oczami jawią się obrazy nalotów niemiec-
kich samolotów bombardujących miasta i obiekty wojskowe. 
Wśród ludności zapanowała bojaźń i trwoga oraz troska o swoje 
życie i rodziny. Państwo polskie zaatakowane zostało z dwóch 
stron: z zachodu przez faszystowskie Niemcy i ze wschodu przez 
komunistyczny Związek Radziecki. Naród został osamotniony, 
opuszczony przez władze centralne i naczelne dowództwo armii 
polskiej. Formacje i oddziały Wojska Polskiego dzielnie walczy-
ły, stawiając opór najeźdźcom. Wielu żołnierzy poniosło śmierć 
albo zostało ujętych jako jeńcy wojenni i osadzeni w łagrach nie-
wolniczych. Ten los podzielili liczni chłopi z Kleci służący wów-
czas w wojsku, między innymi mój brat Józef Kowalski wzięty do 
niewoli jako jeniec w bitwach w Borach Tucholskich osadzony 
w niewoli, w łagrze w Greisfalsdzie. W okupowanej przez Niem-
cy części kraju zachodnie, północne ziemie oraz Śląsk zostały 
wcielone do III Rzeszy Niemieckiej. Z pozostałych części: połu-
dniowej, wschodniej i centralnej utworzono niemieckie Gene-
ralne Gubernatorstwo, którym rządził Generalny Gubernator 
H. Frank mający siedzibę w Krakowie na Wawelu. Wieś Klecie 
znalazła się w Generalnym Gubernatorstwie. W urzędach woje-
wódzkich i powiatowych stanowiska urzędnicze zajmowali 
Niemcy. W gminach wiejskich pracowali Polacy, osoby, które 
przeszły na służbę u okupanta, uprzywilejowane przez niego.

W GG wprowadzono ścisłą ewidencję stanu cywilnego 
i wydano kenkarty – dowody osobiste. Wprowadzono nabór 
młodych osób na roboty w Niemczech i Austrii oraz w krajach, 
z których pochodzili żołnierze Wehrmachtu. Nabór ochotni-
ków był nieobfity. Rozpoczęto przymusowe wywożenie osób, 
które wyznaczano i schwytano w łapankach. Miejscem łapanki 
w naszej gminie stał się kościół w Brzostku, do którego chodzili 
mieszkańcy z Kleci. Łapanek dokonywano w czasie wychodze-
nia z kościoła po zakończonej mszy – sumie.

Na gospodarstwa rolne nałożono wielkie kontyngenty – 
przymusowej dostawy produkcji rolnej: płodów rolnych, bydła 
i trzody chlewnej. Bydło i trzoda chlewna były kolczykowane, 
nie wolno było ich zabić lub sprzedać. Wprowadzono kartki 
żywnościowe, w których były ustalone normy artykułów żywno-
ściowych: chleba, marmolady, margaryny, sacharyny - zamiast 
cukru.

Oświata w GG uległa całkowitej degradacji. Istniały tylko 
szkoły podstawowe – najwyżej siedmioklasowe. Szkoły średnie 
nie istniały. Prawdziwa oświata prowadzona była w „podzie-
miu” na „tajnych kompletach” prowadzonych przez przedwojen-
nych pedagogów. W mojej nauce nastąpiła przerwa dwuletnia. 
W 1942 roku w okresie zimowym pozbawiony zostałem obuwia 
(rozleciały się drewniaki). Biegając zimą na „bosaka”, nabawi-
łem się chorób płuc i pęcherza moczowego. Nie ukończyłem IV 
klasy.

Okupant niemiecki miał w planie dalszy podbój wschodu – 
„DRANG NAH OSTEN”. Rozpoczęto budowę i rozbudowę dróg 

w Polsce znajdujących się w krytycznym stanie nienadającym 
się do przerzucenia zmechanizowanego i zmotoryzowanego 
sprzętu wojskowego z Niemiec do granicy ze Związkiem Radziec-
kim. Roboty te wykonano w szalonym tempie i w krótkim okre-
sie (1939 r. – 1941 r.). Drogi poszerzono, wyasfaltowano, mosty 
umocniono. W pamięci mam roboty drogowe w Kleciach na dzi-
siejszej drodze krajowej Nr 73 oraz mostu na rzece Gogołówka. 
Do prac drogowych tej szosy przebiegającej przez naszą gminę 
zostali zatrudnieni Żydzi mieszkający w Brzostku.

Produkcja rolna w majątku dworskim Honoraty Pawłowskiej 
obciążona została kontyngentem. Cała produkcja spirytusu 
w gorzelni przeszła pod zarząd okupanta. W 1942 r. wcześnie 
nastąpiła zima. Wcześnie przyszły mrozy i śniegi. W majątku 
dworskim nie wykopano ziemniaków, których uprawa znajdo-
wała się na Górze w Stawiskach. Gorzelnia została pozbawiona 
surowca na produkcję spirytusu. Z powodu upadku gospodarki 
dworskiej właścicielka została pozbawiona tego majątku. Usu-
nięto ją z dworu i ulokowano w budynku pożydowskim w Brzost-
ku. Majątek dworski przeszedł we władanie okupanta. Nazwa 
jego: „LEGENSHAFT: administrowany przez urzędnika powia-
towego w Jaśle – „Landfirtha”. Wprowadzono zarządcę majątku 
(Wilkosz), głównego księgowego (Zubek), którzy zamieszkali 
w oficynie.

Nie mając ziemniaków dworskich, surowca do produkcji spi-
rytusu, okupant nałożył kontyngent na gospodarstwa chłopskie 
w gminie Brzostek, z których dostarczano ziemniaki do gorzelni 
w Kleciach.

Dramatycznym wydarzeniem w 1942 r. był wypadek z żoł-
nierzami niemieckimi, który spowodował zagrożenie wsi Klecie 
spaleniem i wystrzelaniem ludzi. Wypadek spowodowała zaba-
wa nas, chłopców (wśród nich ja 11-latek). Bawiliśmy się piłką, 
grając w „dwa ognie” na drodze w okolicy gorzelni. Od Brzost-
ku w kierunku Jasła nadjeżdżał motocykl z przyczepą z trzema 
żołnierzami niemieckimi. Upadłej piłki na drogę nie zdążyliśmy 
podnieść. Żołnierze uważali to (piłkę) za ładunek wybuchowy 
oraz zamach na nich. Zahamowali motocykl, którym zarzuciło 
i wpadli do rowu, na studzienkę z zaworem gazowym na gazo-
ciągu, pokrytą płytą metalową. Mocno poturbowani wydostali 
się z rowu, klnąc, krzyczeli, że spalą najbliższe domy i wystrze-
lają ich mieszkańców. My, chłopcy ok. 10, sprawcy wypadku 
uciekliśmy nad Wisłokę, chowając się w wiklinie. Niemcami 
zajęła się H. Pawłowska, jeszcze będąc właścicielką majątku 
dworskiego. Znając dobrze język niemiecki, wyjaśniła im, że nie 
był to żaden zamach a zabawa piłką. Po opatrzeniu ran i potłu-
czeń oraz po przeproszeniu i ugoszczeniu poszkodowanych 
Niemców, którzy odjechali w kierunku Jasła, ludzie mieszkają-
cy w naszym przysiółku „Na Dole” nad Gogołówką odetchnę-
li z ulgą. H. Pawłowska nas wyratowała. Po tym wypadku moi 
rodzice i matka Tadeusza Stanka ustalili, że mojemu bratu Kazi-
mierzowi (lat 15) i sąsiadowi Tadeuszowi Stankowi (lat 17) zała-
twić trzeba zaproszenia dla ochotniczego wyjazdu na roboty. Do 
nich dołączył siostrzeniec (syn siostry Anny) Stanisław Kowal-
ski (lat 14). W Austrii, gdzie Polacy byli dobrze traktowani przez 
Austriaków, na robotach przebywało kilka osób z naszych okolic 
m.in.: z rodziny Piłatów – 2 osoby (Anna i Jan) oraz Franciszek 
Chmura. Do nich zwrócono się listownie z prośbą o wysłanie 
zaproszeń na wyjazd na ochotnika. Wszyscy, cała trójka już nie 
powróciła do kraju po wojnie, osiedlając się i pracując w Anglii. 
 cdn.
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7. edycja zimowego 
Turnieju Piłki siatkowej 
zakończona

4 lutego w Hali Widowiskowo Sportowej im. Agaty Mróz
-Olszewskiej w  Brzostku odbyła się 7. edycja Zimo-
wego Turnieju Piłki Siatkowej. Impreza została zor-

ganizowana przez Ośrodek Sportu i Rekreacji w Brzostku. 
W rywalizacji wzięło udział 12 drużyn, które w wyniku loso-
wania podzielone zostały na 3 grupy. Rozgrywki grupowe 
toczyły się systemem „każdy z każdym”, rozgrywane były 
dwa sety od stanu 5:5. W przypadku remisu w setach mecz 
kończył się podziałem punktów. Do ćwierćfinałów awanso-
wały po 2 najlepsze zespoły każdej z grup oraz 2 najlepsze 
ekipy z 3 miejsc. W meczach ćwierćfinałowych nie było już 
miejsca na pomyłki, o czym, zdaje się, doskonale pamię-
tali zawodnicy, którzy walczyli do samego końca o każdą, 
nawet najtrudniejszą piłkę. Po niezwykle emocjonujących, 
zaciętych i wyrównanych pojedynkach awans do półfinałów 
uzyskały drużyny Tagormet Jasło, Chrząszczyżewoszyce, 
Jan Nierdzewny oraz Rest. Mecze półfinałowe były bardzo 
zacięte, żadna z drużyn nie chciała odpaść z walki o zwy-
cięstwo. Oba spotkania zakończyły się w tie-breaku, a górą 
były zespoły Chrząszczyżewoszyce oraz Jan Nierdzewny 
i to właśnie te ekipy zmierzyły się w walce o końcowe zwy-
cięstwo. Mecz o  najniższy stopień podium rozstrzygał się 
pomiędzy zespołami Tagormet Jasło i Rest. Ostatecznie, na 3. 
miejscu uplasowała się drużyna Tagormet Jasło, natomiast 
zwycięzcami 7. Zimowego Turnieju Piłki Siatkowej został 
zespół Jan Nierdzewny. Po zakończeniu finału wręczenia 
nagród dokonał kierownik OSiR Brzostek – Andrzej Piękoś. 
Drużyny, które zajęły pierwsze cztery miejsca, otrzymały 
dyplomy, a te, które znalazły się na podium, dodatkowo 
pamiątkowe medale. Na zwycięzców czekały także okazałe 
statuetki. Najlepszym zawodnikiem turnieju został wybrany 
Jacek Matera. Wszystkim uczestnikom tegorocznych zmagań 

dziękujemy za udział, gratulujemy wygranych oraz zapra-
szamy do udziału w kolejnych edycjach. 

Szczegółowe wyniki: 
Grupa „A”:

OSiR Brzostek – Jan Nierdzewny  0:2 (15:25, 22:25)
Rest – Grupa EPX Pustków  2:0 (25:22, 25:23)
OSiR Brzostek – Grupa EPX Pustków 2:0 (25:18, 25:23)
Jan Nierdzewny – Rest  0:2 (23:25, 19:25)
OSiR Brzostek – Rest  2:0 (25:22, 25:21)
Grupa EPX Pustków – Jan Nierdzewny  1:1 (25:23, 17:25)

Grupa „B”
OSP Słotowa – Chrząszczyżewoszyce 0:2 (17:25, 13:25)
Huragan Rędziny – Volleyball Team 1:1 (25:18, 20:25)
OSP Słotowa – Volleyball Team  0:2 (19:25, 24:26)
Chrząszczyżewoszyce – Huragan Rędziny  2:0 (25:20, 

25:15)
OSP Słotowa – Huragan Rędziny  0:2 (19:25, 19:25)
Volleyball Team – Chrząszczyżewoszyce  1:1: (25:23, 17:25)

Grupa „C” 
Siódma Strefa – Sokół Dobrków  0:2 (22:25, 21:25)
Drużyna Pierścienia – Tagormet Jasło 1:1 (25:21, 16:25)
Siódma Strefa – Tagormet Jasło  2:0 (25:17, 25:21)
Sokół Dobrków – Drużyna Pierścienia  0:2 (21:25, 21:25)
Siódma Strefa – Drużyna Pierścienia  1:1 (25:16, 22:25)
Tagormet Jasło – Sokół Dobrków 2:0 (25:19, 25:20) 

Ćwierćfinały
OSiR Brzostek – Tagormet Jasło  1:2 (17:25, 25:21, 10:15)
Chrząszczyżewoszyce – Siódma Strefa 2:0 (25:20, 25:23)
Drużyna Pierścienia – Jan Nierdzewny  0:2 (22:25, 19:25)
Rest – Volleyball Team  2:0 (25:22, 25:23)

Półfinały
Chrząszczyżewoszyce – Tagormet Jasło  2:1 (25:20, 22:25, 

15:13)
Rest – Jan Nierdzewny  1:2 (20:25, 25:23, 14:16)

Mecz o 3. miejsce 
Tagormet Jasło – Rest  2:0 (25:21, 25:22)

Finał 
Chrząszczyżewoszyce – Jan Nierdzewny  0:2 (21:25, 16:25)

Klasyfikacja końcowa: 
1. Jan Nierdzewny
2. Chrząszczyżewoszyce
3. Tagormet Jasło
4. Rest
5-8 
OSiR Brzostek
Drużyna Pierścienia

Siódma Strefa
Volleyball Team
9-12
Grupa EPX Pustków
Huragan Rędziny
OSP Słotowa
Sokół Dobrków 

OSiR Brzostek
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LKS Brzostowianka Brzostek

Koniec pierwszej 
rundy sezonu dla 
tenisistów stołowych 
LKs Brzostowianka 
Brzostek

Zakończyła się pierwsza runda spotkań w rozgryw-
kach ligowych tenisa stołowego organizowanych 
przez Podkarpacki Okręgowy Związek Tenisa Stoło-

wego w Rzeszowie. Tak jak w ubiegłym sezonie brzostecki 
klub wystawił do walki trzy drużyny występujące w III, IV 
i V lidze. Bardzo dobrze na początku sezonu spisywała się 
pierwsza drużyna LKS Brzostowianka Brzostek występująca 
w rozgrywkach III ligi. Po rozegraniu kilku spotkań zajmo-
wała pierwsze miejsce w rozgrywkach. Niestety, z każdym 
kolejnym spotkaniem gra nie wyglądała już tak obiecująco. 
Po słabszej drugiej połowie rundy zespół ostatecznie na 
koniec rundy zajął 8. miejsce, zdo-
bywając 11 punktów. Druga drużyna 
występująca w IV lidze zanotowała 
fatalny początek sezonu, przegrywa-
jąc 3 mecze z rzędu. W kolejnych spo-
tkaniach gra wyglądała coraz lepiej, 
co ostatecznie pozwoliło na koniec 
rundy zająć 7. miejsce. Drużynie 
występującej w V lidze gra nie wycho-
dziła od początku. Po rozegraniu 
ośmiu spotkań udało się zdobyć zaled-
wie 3 punkty, co ostatecznie pozwoliło 

na zajęcie 7. miejsca. Po krótkiej przerwie zawodnicy wra-
cają do rozgrywek. Przerwa była bardzo potrzebna zawod-
nikom. Ostatnimi czasy tenisiści trenowali bardzo mocno 
i intensywnie. Po przerwie nabrali świeżości i z jeszcze 
większą chęcią i intensywnością wrócą do zmagań przy teni-
sowym stole. To udowodnili już podczas II Otwartego Grand 
Prix Podkarpacia Weteranów, gdzie drugie miejsce zajął 
Kazimierz Andreasik na co dzień grający w IV lidze. Runda 
rewanżowa zgodnie z kalendarzem Podkarpackiego Okręgo-
wego Związku Tenisa Stołowego w Rzeszowie rozpocznie się 
26 lutego 2023 roku.

Oprócz zawodników występujących w rozgrywkach 
zapraszamy na treningi dzieci i młodzież, które pod okiem 
wykwalifikowanych trenerów chciałyby rozpocząć przygodę 
przy tenisowym stole. Treningi odbywają się w każdy wto-
rek i piątek w godzinach od 17:30 do 19:00 w hali sportowej im. 
Agaty Mróz-Olszewskiej w Brzostku. Tego wszystkiego nie 
byłoby bez dofinansowania z Urzędu Miejskiego w Brzost-
ku, Ministerstwa Sportu oraz sponsorów LKS Brzostowian-
ka Brzostek. Dzięki funduszom może odbywać się szkolenie 
dzieci i młodzieży, które uczestniczą w licznych turniejach 
oraz w rozgrywkach ligowych. W rundzie rewanżowej trzy-
mamy kciuki za jak najlepsze wyniki i życzymy powodzenia 
wszystkim tenisistom stołowym!

DATA GODZ. GOSPODARZ GOŚCIE WYNIKI
26.02.2023 11:00 LKS Brzostowianka Brzostek KTS GOSiR Krościenko Wyżne 10:1
05.03.2023 11:00 LKS Kańczuga LKS Brzostowianka Brzostek
12.03.2023 11:00 UKS Kępa Dębica LKS Brzostowianka Brzostek
19.03.2023 11:00 LKS Brzostowianka Brzostek UKS TKKF MOSiR Dukla
30.04.2023 11:00 LKS Turze Pole LKS Brzostowianka Brzostek

DATA GODZ. GOSPODARZ GOŚCIE WYNIKI
05.03.2023 11:00 LKS Brzostowianka II Brzostek GLKS JAWOR 1955 Jawornik Polski
12.03.2023 11:00 ATS Bingo Ropczyce LKS Brzostowianka II Brzostek
19.03.2023 11:00 LKS Brzostowianka II Brzostek KS Szówsko
30.04.2023 11:00 STS JORDAN w Woli Małej LKS Brzostowianka II Brzostek

DATA GODZ. GOSPODARZ GOŚCIE WYNIKI
26.02.2023 11:00 LKS „Brzostowianka” III Brzostek UKS Spartakus Kolbuszowa 9:9
05.03.2023 11:00 LKS „Brzostowianka” III Brzostek KU AZS UR IBERiS Rzeszów
12.03.2023 11:00 KU AZS Politechnika VI Rzeszów LKS „Brzostowianka” III Brzostek
19.03.2023 11:00 LKS „Brzostowianka” III Brzostek KS Głobikowa
02.04.2023 11:00 GKTS „Astoria” Wadowice Górne LKS „Brzostowianka” III Brzostek
16.04.2023 11:00 LKS „Brzostowianka” III Brzostek MKS TS Mielec
30.04.2023 11:00 TPTS AQUARIUS RSM Rzeszów LKS „Brzostowianka” III Brzostek
07.05.2023 11:00 KU AZS Politechnika V Rzeszów LKS „Brzostowianka” III Brzostek

TERMINARZ 5. LIGA

TERMINARZ 4. LIGA

TERMINARZ 3. LIGA
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Janina Słupek

Groch z kapustą 

Dojenie Obywatela
Po zmianie w Polsce ustroju w 1989 r. powstał problem, jak dokonać rewo-

lucji własnościowej w warunkach ubóstwa ludności i braku systemu finanso-
wego. Wyjściem z tej sytuacji miała być koncepcja rozdawnictwa mienia za 
pośrednictwem przekazywanych ogółowi dorosłych obywateli bonów pry-
watyzacyjnych zamienianych na akcje przedsiębiorstw. Program Powszech-
nej Prywatyzacji to realizowany od grudnia 1994 roku do 1998 roku rządowy 
program przekształcenia 512 przedsiębiorstw państwowych w spółki prawa 
handlowego przy udziale ok. 27 mln dorosłych obywateli Polski. Każdy upraw-
niony obywatel otrzymywał powszechne świadectwo udziałowe, które miał 
prawo sprzedać dowolnemu podmiotowi lub zamienić na akcje Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych. Okres dystrybucji świadectw udziałowych trwał od 
22 listopada 1995 do 26 listopada 1996 roku. Świadectwa odebrało 96% upraw-
nionych obywateli.

Ustawą uchwaloną przez Sejm z dnia 30 kwietnia 1993 r. o narodowych 
funduszach inwestycyjnych i ich prywatyzacji w Polsce powstało 15 Narodo-
wych Funduszy Inwestycyjnych, których majątkiem miały zarządzać polskie 
i zagraniczne firmy konsultingowe, banki komercyjne oraz konsorcja wybra-
ne metodą przetargu. Dwuetapowy konkurs rozstrzygał członków rad nad-
zorczych NFI. Jednym z problemów były wysokie opłaty za zarządzanie NFI. 
Na przykład w okresie 1996–2003 wszystkie firmy zarządzające otrzymały 
w sumie miliard złotych wynagrodzenia. W tym samym okresie wartość spół-
ek Skarbu Państwa pod ich zarządem spadła o 4 mld zł – czyli o prawie 2/3. 
Jednocześnie w tych przedsiębiorstwach zwolniono 600 tys. ludzi – prawie 
3/4 zatrudnionych. Program okazał się więc kompromitujący dla władz, fatalny 
dla Skarbu Państwa i zyskowny znów tylko dla wąskiej grupy uprzywilejowa-
nych, wśród których znalazło się wielu dobrych – starych i nowych – towarzy-
szy z różnych politycznych opcji. W dniu 31 grudnia 1998 r. na mocy decyzji 
ministra Skarbu Państwa wygasł termin wymiany Powszechnych Świadectw 
Udziałowych na akcje NFI i straciły one ważność. Od tej pory mają wartość 
jedynie kolekcjonerską.

Afera Amber Gold
Amber Gold – polskie przedsiębiorstwo finansowe z siedzibą w Gdańsku, 

powstałe 27 stycznia 2009 r. Zostało założone przez Marcina Plichtę. Było głów-
nym udziałowcem linii lotniczych OLT Express. Zostało postawione w stan upa-
dłości likwidacyjnej 20 września 2012 roku; postępowanie w tej sprawie zakoń-
czono 4 października 2021  r. Uznawane za tzw. piramidę finansową. Straty 
spowodowane jego działalnością prokuratura oceniała w 2014 roku na 851 mln 
zł. 13 sierpnia 2012 r. Amber Gold ogłosiła likwidację i tysiącom swoich klien-
tów nie wypłaciła powierzonych jej pieniędzy oraz odsetek od nich. W opubli-
kowanym w 2013 roku raporcie Komitet Stabilności Finansowej zauważył, że 
wyłudzenie pieniędzy przez Amber Gold od prawie 19 tys. osób było możliwe 
m.in. dzięki zaniechaniom ze strony instytucji publicznych, wskazując przede 
wszystkim na Prokuraturę Rejonową Gdańsk-Wrzeszcz, Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów, ABW oraz CBŚ oraz część banków współpracujących 
z Amber Gold. W tym czasie ponad dwadzieścia instytucji państwowych teo-
retycznie czuwało nad bezpieczeństwem finansowym obywateli, którzy odzy-
skali z tej inwestycji jedynie około 10% zainwestowanego kapitału.

Polisolokaty
Polisolokaty to hybrydy ubezpieczenia na życie i dożycie oraz ubezpiecze-

niowego funduszu kapitałowego (UFK), które cieszyły się znacznym zaintere-
sowaniem Polaków po 2004 roku. Niestety, z pozoru świetny produkt inwe-
stycyjny okazał się fiaskiem, a zgromadzone środki w większości zniknęły 
bezpowrotnie. Według Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów (UOKiK) 

na polisolokaty zdecydowało się 5 mln Polaków, wpłacając 50 mld złotych. 
Zastanawiające, dlaczego tyle osób dało się oszukać. Prawdopodobnie jest 
to wynik celowego wprowadzania klientów w błąd przez pracowników ban-
ku, którzy informowali ich o spektakularnych zyskach, pomijając informacje 
o wysokim ryzyku związanym z inwestycją. Zakładając polisolokatę, tysiące 
klientów zostało oszukanych, ponieważ pod przykrywką ubezpieczenia na 
życie oferowano niepewne produkty inwestycyjne, a umowa była z góry tak 
skonstruowana, by wprowadzić ubezpieczonego w błąd. Zawierała liczne opła-
ty i prowizje, wynoszace od 40 proc. do nawet 100 proc. wpłaconych środków. 
Inwestorzy odzyskali jedynie część zainwestowanego kapitału, dzieląc się nim 
najpierw z oferentami produktu, a teraz z kancelariami prawnymi reprezentu-
jącymi ich w sądach. Państwo polskie pomimo licznych instytucji kontrolnych 
pozwoliło na funkcjonowanie tego typu produktów, które w innych krajach 
były już wtedy zakazane.

GetBack
Spółka GetBack S.A., powstała w 2012 roku. Zajmowała się obrotem wierzy-

telnościami - skupem od banków długów, których klienci nie spłacali - prze-
terminowanych albo na granicy przedawnienia. Na zakup długów trzeba mieć 
fundusze - w przypadku GetBacku pochodziły one z obligacji. Osobom fizycz-
nym i firmom sprzedawane były papiery wartościowe - obligacje - przy czym 
obiecywano, że po określonym czasie GetBack odkupi je za cenę o 15 procent 
wyższą. Bardzo duża liczba osób została wprowadzona w błąd przy oferowa-
niu im obligacji GetBack. Oferując ten produkt, stosowano szereg nieuczci-
wych praktyk rynkowych, takich jak informowanie o bardzo krótkim czasie 
na podjęcie decyzji czy sugerowanie wyjątkowej ekskluzywności oferty. Zła-
mane zostało szereg przepisów prawa powszechnie obowiązującego, ale tak-
że procedur wewnętrznych. Sprzedaży obligacji dokonywano bez zezwolenia 
KNF. 16 kwietnia 2018  r. GPW bezterminowo zawiesza obrót papierami Get-
Back. 20 kwietnia Urząd Komisji Nadzoru Finansowego składa do prokuratury 
doniesienie na GetBack. W 2019 r. zatrzymano 18 osób. Układ z wierzycielami 
udało się zawrzeć dopiero pod koniec stycznia 2019 r. Zakłada on, że obliga-
tariusze, a są nimi głównie osoby fizyczne, których liczba szacowana jest na 
9–11 tys. z zainwestowanych ok. 2,5 mld zł, dostaną zaledwie 25 proc. wartości 
nominalnej zainwestowanych pieniędzy i to rozłożone na osiem lat. Poszko-
dowani składają pozwy do sądu przeciwko Skarbowi Państwa w związku 
z niedopełnieniem przez Komisję Nadzoru Finansowego swoich ustawowych 
obowiązków.

Afera frankowa
Kredyty we frankach były udzielane na przestrzeni lat 1996 r. do 2012 r., 

były one bardzo korzystne na tamten czas. Afera frankowa opiera się na tym, 
że banki w swoich umowach kredytowych zawierały klauzule niedozwolone, 
na podstawie których pobierano ratę kredytu w polskich złotych, która prze-
liczana była na podstawie kursu narzuconego właśnie przez bank. Kredyty 
frankowe nieoczekiwanie zaczęły znacznie rosnąć, poza ratami wzrósł tak-
że kapitał, który pozostał do oddania bankowi, a co gorsza – afera frankowa 
doprowadziła do tego, że niektórzy frankowicze, pomimo spłacania swojego 
kredytu mieli do oddania więcej, niż zaciągnęli, a saldo kredytu się nie zmniej-
szało. Pracownicy banków nie ostrzegali w sposób dostateczny o przyszłym 
ryzyku oraz konsekwencjach umowy, którą podsuwali swoim klientom. Pro-
blemy frankowiczów zaczęły się w 2009 roku, gdy kurs franka znacznie pod-
wyższył swoją wartość, bo doszedł aż do 3 zł, co w efekcie przyniosło podwyż-
kę miesięcznej raty na poziomie prawie 50 procent. 

To tylko kilka przykładów afer, w których Obywatele stracili z trudem 
odłożone pieniądze z myślą o założeniu własnej działalności gospodarczej czy 
o godnym życiu na emeryturze. We wszystkich przypadkach widoczny jest 
brak nadzoru Państwa nad działalnością instytucji finansowych i pozwole-
nie, aby drobni ciułacze tracili swoje oszczędności, a bogacili się finansjerzy 
i adwokaci - i to niezależnie, która partia akurat sprawuje władzę. W najbliż-
szych wyborach wybierajmy rozsądnie. 
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39-230 Brzostek
ul. Szkotnia 23

tel/fax 14 683 03 99
kom. 666 842 386

kasacja pojazdów tel. 606 347 031, 666 842 379
— Skup i sprzedaż złomu stalowego i kolorowego
— Materiały budowlane i hutnicze
— Materiały opałowe
— Kruszywa, kliniec, piaski, żwiry
— Sklep wielobranżowy
— Nawozy, środki ochrony roślin
« NOWOŚĆ: Kołdry, pościele, poduszki, ręczniki

Zapraszamy również do stacji paliw
Oferujemy najtańsze paliwa w okolicy

Paliwa tylko z ORLENU

Zagadki fotograficzne 
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Opłata za zamieszczenie reklamy lub ogłoszenia 
w jednym numerze: 
1 strona A4 160 zł
½ strony A4 90 zł
¼ strony A4 lub mniej 60 zł

UWAGA!
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Publikując materiał nade-
słany, redakcja nie bierze odpowiedzialności za treść, która może być 
sprzeczna z naszymi poglądami. Przesłanie materiałów niezamawianych 
nie jest równoznaczne z ich opublikowaniem, będą one zamieszczane 
w gazecie w miarę możliwości. Redakcja zastrzega sobie prawo do skra-
cania materiałów oraz do korekty w zakresie poprawności językowej. Ze 
względu na druk w kolorze materiały graficzne na szerokość strony A4 
powinny posiadać min. 3 mm margines i obowiązkowo 3 mm na spad ze 
wszystkich boków.
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Materiały do kolejnego numeru „Wiadomości
Brzosteckich” prosimy przesyłać do 7 kwietnia 2023 r. 
na adres wiadomosci@brzostek.pl
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RozwiązAniA zAgAdek i kRzyżówki 
z popRzedniego numeRu

Fotograficzna zagadka przyrodnicza: Borsuk

Fotograficzna zagadka geograficzna: Wiedeń

Hasło krzyżówki: Nic nam tak łatwo przez usta nie prze-
chodzi jak obmowa

Nagrodę książkową wylosowali: Teresa Baran z Przeczycy 
(krzyżówka), Katarzyna Boroń z Kleci (zagadka geograficz-
na), nikt nie odgadł zagadki przyrodniczej.

Osoby, które wylosowały nagrody książkowe za rozwiązanie 
zagadek i krzyżówki, proszone są o odbiór nagród w ciągu 30 dni 
od ukazania się informacji o nagrodzonych.
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